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Warszawa wolna. Oddziały odro- 
Polsk ego defilują przed przedstawiciela­

mi Rządu. Fot. Ag. II. .,API‘*
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HcM robotników niemieckich

przeciwko represjom i prowokacjom
nad grobami

Róży LuMi,91 Karola LWrtla

Wielki wiec
w Poznaniu

Dnia 17 bm. o godz. 17 
w auli U. P. odbędzie się 
wiec manifestacyjny 
przeciwko prześladowa­
niu Polaków i rozwiązy­
waniu organizacyj spo­
łecznych we Francji — 
organizowany przez Za­
rząd Wojewódzki ZMP.

Uprasza się młodzież 
miasta Poznania o liczny 
udział. I

Entuzjazm pracy 

poprzedzi wybórj 
w ZSRR

MOSKWA (PAP). Kampa­
nia wyborcza do Rady Najwyż­
szej ZSRR odbywa się w atmo 
sferze ogromnego entuzjazmu 
i niezwykłej aktywizacji poli­
tyczno-społecznej najszerszych 
mas Związku Radzieckiego. Mi­
lionowe rzesze robotników ra­
dzieckich, pracowników umy­
słowych i naukowców postano­
wiły zadokumentować swój u- 
dział w tym doniosłym akcie 
politycznym dalszym wzmoże­
niem pracy na swoich odcin­
kach. Załogi robotnicze zakła­
dów przemysłowych zaciągają 
gremialne stachanowskie war­
ty pracy.

Tajny hitlerowski sztab wysyła kurierów... 
Naziści i oficerowie SS „w pogotowiu** 

Bezczelne luęczęne faszystów ni Ml 
za Amerykanów
WIEDEŃ (TELEPRESS). Austriacka prasa demokratyczna do­

nosi o wzmagającej się stale działalności terrorystycznej ze 
strony neo-nazistów, którzy potrzebne im podstawy prawne 
znaleźli w Związku Niezależnych (VdU).

Zalążek Związku Niezależ­
nych powstał na terenie obo­
zów koncentracyjnych dla 
zbrodniarzy wojennych w Gta- 
senbach i Wołfoberg. Do asów 
neo-nazistowskich w obozie w 
Glasenbach należą: SS-sturm- 
bahnfuehrer i były nazistowski 
szef prasy — Erich Kernmayr. 
W czasie pobytu w obozie a- 
merykańsicy „przyjaciele" Kem- 
mayr‘a ułatwili mu rozpoczę­
ci© pracy nad reorganizacją au­
striackiego ruchu nazistowskie­
go. Zorganizowana została 
służba kurierska, przy pomocy 
której nawiązano kontakty 
między neonazisto wca-mi, a 
starymi zbrodniarzami wojen­
nymi. Wszystko to działo się

Ambasador hinduski 
u Generalissimusa 

STALINA
MOSKWA (PAP). Jak donosi 

agencja TASS, dnia 14 stycznia 
przyjęty został przez przewod­
niczącego Rady Ministrów ZSRR 
Generalissimusa Stalina amba­
sador Hindustanu S. Radhakrisz- 
nan. Podczas audiencji obecny 
był minister spraw zagranicz­
nych ZSRR Wyszyński.

w stosunku do Polaków we Francji
Stwierdzamy, że rząd francuski złamał i pogwałcił umowy 

‘ ’ angloamerykań-

tys. osób, które

polsko-francuskie na rozkaz imperialistów 
skich.

...Stwierdzamy, że rozwiązanie masowych organizacji pol­
skich, skupiających w swych szeregach 80 ‘ “
przelewały swą krew za wolność Francji w szeregach francu­
skiego Ruchu Oporu, ma na celu osłabienie więzi łączącej 
Polaków we Francji z ich ludową Ojczyzną...

...Protestujemy jak najostrzej prżedwko prześladowaniom 
stosowanym przez pachołków amerykańskich podżegaczy wo­
jennych wobec naszych braci i sióstr we Francji, przeciwko 
oszczerczej kampanii, stosowanej przez Mocha i Bidaulta w 
chwili, kiedy we Francji narasta i wzmaga się potężna fala 
walki ludu francuskiego z klasą robotniczą na czele przeciw­
ko podżegaczom wojennym, przeciwko wewnętrznym i ze­
wnętrznym reakcjonistom zmierzającym do utworzenia z Fran­
cji kolonii amerykańskiej

...Zapewniamy Was kochani rodacy we Francji, że w walce, 
którą prowadzicie o Wasze prawa obywatelskie s\oimy przy 
Was, wykuwając w codziennej pracy przyszłość socjalistycz­
nej Polski, budującej swoje życie w oparciu o ZSRR.

...Żadne represje i prowokacje nie potrafią osłabić przyjaż 
ni ludu polskiego z ludem francuskim, scementowanej wspól­
nie przelaną krwią w walce o

Oto najważniejsze wyjątki 
z rezolucji uchwalonej w dniu 
wczorajszym w szeregu fabry­
kach i zakładach‘poznańskich,w 
związku z prowokacyjną i an­
typolską polityką władz fran­
cuskich, stosowaną przeciwko 
dzrałaczom i organizacjom pol­
skim we Francji.

Do fali protestów przepływa­
jących przez cały kraj włączyli 
się m. in. robotnicy i pracowni­
cy Zakładów Przemysłu Meta­
lowego im. J. Stalina w Pozna­
niu, Wielkopolskiej Fabryki 
Urządzeń Mechanicznych, Wy­
twórni PMT i Państw. Zakła­
dów Przemysłu Odzieżowego. 
Ich żywiołowe manifestacje 
były odpowiedzią na brutalne

pod okiem i za wiedzą Ame­
rykanów.

Austriacki ruch neo-faszy- 
stowski posiada swój sztab w 
Zachodnich Niemczech, którego 
siedziba mieści eię w Augsbur­
gu i Monachium. Kierownictwo 
sztabu spoczywa w rękach 
głośnego zbrodniarza wojenne­
go generała SS — Hausera, o- 
raz przywódców Hitlerjugend: 
Lauterbacha i Griesmayr’a 
Całą siecią neo-nazistowską 
kierują naziści i byli oficero­
wie armii hitlerowskiej, którzy 
trzymają podległą im organi­
zację ,,w pogotowiu do czynu".

Organizacja ta współpracuje 
ściśle z amerykańskim kontr­
wywiadem (CIC) i nie jest by­
najmniej tajemnicą, że dwa 
ośrodki terrorystyczne mieszczą 
się w Salzburgu i Hallem.

Dalszym celem neo-nazistów 
jest przenikanie do administra­
cji państwowej i umożliwienie 
ucieczki do amerykańskiej 
strefy Niemiec Zachodnich tym 
wszystkim Austriakom, którym 
groziło śledztwo z racji ich 
niewyraźne; przyszłości.

Niektórzy młodzi neonaziści 
posunęli się tak daleko, że u- 
irządziTj sobie zebrani© w jed­
nym ze schronisk alpejskich. 
zjawiając się w pełnym umufl- i gu sięga 2 i pół mętra grubo ' 
rfurowanin ferBtaeji SS. 1 soi. Wygłodzona Maiki zbliżyły i

postęp, socjalizm f pokój".
pogwałcenie umów polsko- 
francuskich, pogwałcenie ele­
mentarnych praw człowieka i 
policyjny terror reżimu Mocha. 
Manifestacje mes pracujących 
Poznania stały się jednocze­
śnie wyrazem zacieśnienia 
przyjaźni ludu pol«k:ego z wal­
czącym o swe prawa ludem 
francuskim.

Protest rolrołn^ów
Zakładów im. J. St i na

Na [większa sala Zakładów 
Przemysłu Metalowego im. J. 
Stalina nie zdołała pomieścić 
wszystkich przybyłych na ma­
nifestację, zorganizowaną przez 
fabryczny Komitet Obrońców 
Pokoju. Wiec zagaił inż. Mar­
cella, powołując do prezydium 
przedstawicieli Rr.dv Zakłado­
wej, Dyrekcji, Komitetu Obroń­
ców Pokoju, Partii Politycz­
nych, ZMP racjonalizatorów i 
przodowników pracy. Na mów­
nicę wchodzi ob. Węcławek z 
KW PZPR.

Mówca charakteryzuje ze­
branym tło wypadków we Fran­
ci:!, wskazując na brudne meto­
dy, którymi posługują się re­
akcjoniści francuscy w odwecie 
za zlikwidowanie sieci sabota­
żowej wywiadu francuskiego w 
Polsce. Walczący o prawa o- 
bywatelskie Polacy we Franojii 
nie eą jednak odosobnieni. 
Stoi za nimi świadoma swych 
celów klasa robotnicza Fran­
cji, stoją masy ludni pracujące­
go Polski.

W imieniu pracowników Za­
kładu zabiera następnie głos

2 i pól metrowa warstwa śniegu
i nie notowane mrozy w Turcji

Katastrofalne burze śnieżne i opady USA

FUKAREŚZT (PAP,. Według 
wiadomości nadesztych tu z 
Ankary, w całej Turcji panują 
ostre mrozy, jakich nie odczu­
wano w tym kraju od wielu 
lat. W Ankarze termometr 
spadł do 26 stopni poniżej ze­
ra, w Bolou do 30 stopni 1 w 
okolicach Erzerumu do 33 stop­
ni poniżej zera, Wskutek wiel­
kich opadów śnieżnych liczne 
wioski zostały odcięte od świa­
ta. a szkoły pozamykane. W 
wielu okolicach warstwa śnie- 

ob. Szwabka. Stwierdza on, że 
za rozpętanie terroru przeciw­
ko Połakom we Francji nie po­
nosi winy lud francuski ,lecz 
wyłącznie reakcyjna klika dzia­
łająca z polecenia kapitał stów 
anglo-amerykańskich narzuca­
jących Francji plan Marshalla. 
Brutalne metody władz francu­
skich potępia jednogłośnie lud 
polski i proletariackie masy 
całego świata-

Zebrani w skupieniu wysłu­
chują rezolucję odczytaną przez 
przodownika Passona. A kiedy 
inż. Marcolla zapytuje kto jest 
za jej przyjęciem — na sali wy­
rywa się burza oklasków, a w 
chwilę później tysiącem głosów 
rozlega się bojowy hymn pro* 
letariacki.

Reakoji rie uda się 
osłabić walki o pokój

Bezprzykładne postępowanie 
władz francuskich Wobec 400- 
typięcznej rzeszy naszych roda­
ków we Francji potępjta załoga 
Wytwórni PMT w Poznaniu,

(Ciąg dalszy na sir. 2)

Wizja wspaniałej stolicy
Polski Socjalistycznej

Warszawa stanie sie chluba i duma narodu ♦ ♦ ‘
sobie wielkiego naszego sojusz­
nika — ZSRR, który pospieszył 
nam od razu z braterską po­
mocą w dźwignięciu się do no­
wego życia i pokojowej odbu­
dowy.

Wywiad z prezydentem Tołwińskim

Warszawa (PAP). W związku ze zbli­
żającą się 5 rocznicą wyzwolenia War­
szawy, prezydent m. st. Warszawy inż. 
St, Tołwiński w wywiadzie, udzielo­
nym przedstawicielowi (PAP), omówił 
osiągnięcia na polu odbudowy i roz­
budowy stolicy w 
5-leoia :

okresie ubiegłego
. I

Od pamiętnego dnia wyzwo­
lenia Warszawy — 17 stycznia 
1945 roku dzieli nas 5 lat. My­
śli nasze biegną rokrocznie do 
tego okresu, kiedy uczucia ra­
dości i wdzięczności dla boha­
terskiej Armii Radzieckiej, ar- 

sie aż do peryferii Stambułu ’ 
atakują wieśniaków.

*
NOWY JORK (PAP). W cią­

gu ubiegłej doby nad znaczną 
częścią Stanów Zjednoczonych 
szalały burze śnieżne. Szyb­
kość wiatru dochodziła do 150 
km na godzinę. 18 osób zginę­
ło. W stanach Waszyngton, 
Oregon, Kalifornia północna 
Tdaho i Utah komunikacja w 
wielu miejscach uległa przer­
wie wskutek olbrzymich opa­
dów śnieżnych.

BERLIN (PAP). Dnia 15 stycz­
nia rb., w 31 rocznicę zamordo­
wania Karola Liebknechta i Ró­
ży Luksemburg, odbyła 6ię na 
cmentarzu Friedrichsfelde w 
Berlinie nad grobami zmarłych 
wielka demonstracja, w której 
wzięły udział nieprzeliczone tłu­
my mieszkańców Berlina-

Od wc^snych godzin ran­
nych ze wszystkich stron mia­
sta nieprzerwanym strumieniem 
płynęły delegacje fabryk i za­
kładów pracy, demokratycznych

Amerykańska szosa

w państwie Izrael
TEL AVIV (PAP). Dzien­

niki zamieszczją wiadomość o 
projekcie budowy .międzyna­
rodowej autostrady'* Stambuł 
— Kair, przez terytorium pań= 
stwa IzraeL Autostradę zamie* 
rza zbudować koncern amery­
kański. Dziennik- „Al Hamisz* 
mar" podkreśla, że w Zgroma= 
dzeniu Narodowym kilku po­
słów złożyło interpelację do* 
magając się od rządu wyja­
śnień w sprawie projektu bu= 
dowy tej szosy. Posłowie 
stwierdzają w swych interpe* 
locjach, że autostrada będzie 
służyła jedynie celom imperia* 
listów amerykańskich i będzre 
zagrażała bezpieczeństwu
państwa.

mii — wyzwolicielki — łączyły 
się z ponurym obrazem znisz­
czeń ukochanego miasta doko­
nanych przez hordy faszystow­
skie i pozbawionego niemal 
całkowicie ludności.

Myśli nasze i uczucia zatrzy­
mują się na wiekopomnej u- 
chwale pierwszych władz na­
czelny ćh Polski Ludowej, które 
pod przewodnictwem Prezyden­
ta Bolesława Bieruta postano­
wiły przenieść stolicę Polski z 
Lublina do ruin Warszawy, kła­
dąc w ten sposób kamień wę­
gielny pod jej odbudowę.

Myśli nasze i uczucia utrwa­
liły głęboko w naszych umy­
słach i sercach fakt, że w tej 
trudnej chwili mieliśmy przy

SZWECJA
nawiqże stosunki

i cum Ludowymi
SZTOKHOLM (PAP). 

Rząd szwedzki postanowił na­
wiązać stosunki dyplomatyczne 
x Chińską Republiką Ludową, 

organizacji masowych, partii po­
litycznych, instytucji i związ­
ków, łącząc Się w potężny po­
chód, który, z rozwiniętymi 
sztandarami, podążał w kierun­
ku cmentarza, by przejść na­
stępnie przed trybuną honoro­
wą.

Na trybunie znajdowali się 
m. in. prezydent Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej Wil­
helm Pieck, nadburmistrz Ber­
lina Ebert, przywódcy partyj­
nych i masowych organizacji 
demokratycznych oraz przedsta­
wiciele krajów demokracji lu­
dowej.

Na grobach Karola Lieb­
knechta i Róży Luksemburg zło­
żono mnóstwo wieńców,

Nad grobami przemawiał 
przewodniczący Berlińskiego 
Komitetu SED Jendretzky. Skła­
dając hołd działalności Karola 
Liebknechta i Róży Luksemburg 
przypomniał on, że sprawcami 
ich skrytobójczego mordu były, 
siły reakcyjne,

Jak przed 31 laty, tak i dziś—• 
oświadczył mówca — te same 
siły dążą do odrodzenia nie­
mieckiego imperializmu. Nie u- 
da im się jednak zdusić demo­
kracji niemieckiej, zjednoczo­
nej w walce o pokój z potęż­
nym Związkiem Radzieckim i 
krajami demokraci; ludowej, 
Chińską Republiką Ludową, ro­
botnikami Francji f Włoch oiaz 
wszystkimi miłującymi pokój 
ludźmi świata.

Bilans pierwszego 
pięciolecia pracy

Warszawa przedwojenna po­
siadała ogółem 103 min. m 
sześć, budynków. W roku 1945 
kubatura budynków ocalałych 
lub nadających się do odbudo­
wy wynosiła zaledwie 26 min. 
m sześć. Dotychczas odbudo­
wano 55 proc, kubatury przed­
wojennej, przeważnie budynki 
mieszkalne. Warszawa ostat­
nich 2 lat — to las rusztowań 
i rozkopanych ulic, ale także 
coraz większa ilość domów wy­
kończonych i już zamieszka­
łych. W ciągu ostatnich 2 lat 
rozpoczęta została na szeroką 
skalę akcja poprawy warunków 
bytu komunalnego klasy robot­
niczej stolicy.

Realizacja planów 
przebudowy stolicy

- « ,
Warszawa odbudowuje się 1 

rozbudowuje wedłu nowego 
planu, opracowanego zgodnie z 
założeniami miasta socjali­
stycznego,

W roku 1949 Zakład Osi o 
dli Robotniczych oddaje do 
użytku pierwszy tysiąc no* 
woczesnych mieszkań robot­
niczych, rozpoczynają^ jedno­
cześnie budowę wielkich ze­
społów mieszkaniowych — 
osiedli społecznych, wyposa- 

fCjgg datozy j»a sir. 2)



2 miliardy złotych
przyniosło upłynnienie śrddków obrotowych

w Hajduckich Nakładach Huinicsych
KATOWICE (PAP). Akcja oszczędnościowa u- 

plynniania środków obrotowych, zainicjowana w listo­
padzie ub. roku przez załogi fabryczne łiiit Hajduckich 
Zakładów Hutniczych, wykonana została do dnia 31 
grudnia Ub. r. i znacznie przekroczyła zakres zobowią­
zania, obejmującego miliard

Po raz pierwszy w gospodar­
ce polskiej przeprowadzona zo­
stała w czasie od 15 listopada 
do 31 grudnia ub. roku w Haj­
duckich Zakładach Hutniczych 
systematyczna akcja gospodar­
cza, obejmująca upłynnienie re­
manentów materiałów technicz­
nych 1 usprawnienie gospodar­
ki materiałowej, przyspieszenie 
obrotu fabrykatami i upłynnie­
nie zapasów - wyrobów , goto­
wych; skrócenie cyklu inkaso­
wego oraz usprawnienie cyklu 
produkcyjnego, w której wyni­
ku zwolniona została z obrotu 
kwota ponad .2 miliardy zł.

Nową formę współzawod 
hictwa oszczędnościowego 
załogi hut podjęły z wiel­
kim zainteresowaniem i en- 
tużjażmem.

Na naradach przedstawicieli 
załóg robotniczych, rad zakła­
dowych i komitetów partyjnych 
ustalono sposoby i terminy po­
szczególnych operacji, przebieg 
kontroli wykonania podjętych 
ż*dań Oraz formy i terminy 
sprawozdawczości,

W ścisłym kontakcie, z Cen­
tralą Zaopatrzenia Hutniczego

złotych.
draż Centralą Żelaza i Stali 
zwolniono dla potrzeb innych 
zakładów zapasy materiałów 
technicznych, których wartość 
w połowie ub. miesiąca stano­
wiła o 84 mil- zł więcej, niż 
przewidywało zobowiązanie 
Hajduckich Zakładów Hutni­
czych. Z wysoką nadwyżką wy­
konano również do końca ub. r. 
przyjęte zobowiązanie upłyn­
nienia zapasów wyrobów goto­
wych na sumę 205 mil. zł. Przy 
pomocy Centrali Żelaza i Stali 
rozprowadzono w tej kategorii 
— wyrobów na sumę 584 mil. 
zf .i wykonano tym samym przy­
jęte zobowiązanie w 285 proc-

Jako pozostałość gospodarki 
kapitalistycznej zalegały w hu­
tach często sprzed wielu lat za­
pasy towarów handlowych go 
spodarczo nie wykorzystane. 
Robotnicy postanowił do 31 
grudnia zużytkować ćo ndj- 
mhićj półdwę nagromadzonych 
żapaśów na sumę 122 mil. zł. 
Zobdwiązanie swe załoga zrea­
lizowała w 150 proc.

HZH zobowiązały 6ię zmniej­
szyć do końca roku ub egłego 
stan Swoich należności ód ód-

biorców i dostawców o 450 mil. 
zł. Dzięki reorganizacji pracy i 
wzrostowi wydajności pracy 
pracowników finansowych, cykl 
inkasowy Skrócony został o jed­
ną trzebią- Pozwoliło to w okre­
sie wykonywania zobowiązania 
riie tylko osiągnąć zamierzohd 
efekty gospodarcze, ale uzy­
skać kwotę 1302 mil. zł.

W oddziałach produkcyjnych 
hut prowadzono rówhbcześnie 
walkę o skrócenie cyklu pro­
dukcyjnego. Wielkie sukcesy 
osiągnięto w wyniku realizacji

zobowiązań, podjętych dla utz- 
Czerna 70 rocznicy urodzin Ge­
neralissimusa Stalina.

Wyniki akcji Hajduckich 
Zakładów Hutniczych, podję­
tej przez szbreg irtttych za- 
kladów przemysłowych w kra­
ju, stanowią nową zdobycz 
polskiej klasy robotniczej w 
walce o jak najlepsze wyko­
nanie planów produkcyjnych, 
o podnoszenie na coraz wyż­
szy poziom gospodarki na­
szych zakładów pracy i obni­
żenie kosztów produkcji .

Coraz więcej studentów 
otrzymuje stypendia 

w województwie poznańskim 
Owoehe wyniki pracy T. B. S.

Drugi walny Zjazd Ddegatów Towarzystwa »urs 
pendlów. który odbył się W dniu wczorajszym i Pozmnai 
w aull Gimn. i L?c. AdminUtracyjno-Handlowego zgroma- 
dził przedstawiciel 40 oddziałów powiatowych i grodzkich, 
reprezentujących 6 tysięcy członków Towarzystwa w woje­
wództwie poznańskim.
Zjazdów! przewodniczył mgr I grezentantów ORZZ i 

Rogala — dyrektor Śżkoły Pra- ZMP. 
cy Społecznej, który powitał 
przybyłych, na źjźad ptoćdsfa- 
wicieli: wojewody* poznańskie­
go — naczelnika Maciejew­
skiego, dyrektora P. O. S. Z.

—dr. W. Szygułę, KW PZPlł 
mgr. J. Rw atka, ożaż rd-

Rodakom we Francji
przesyłamy wyrazy

w ich walce o prawa obywatelskie

Narody Zwiąiltu Radzieckiego
prżyęjotowujg się do złożenia hołdu

Wlódslmlerzowi Leninowl
MOSKWA (PAP). Cały na­

ród radziecki przygotowuje się 
do złóżeńia hołdu pamięci 
Wielkiego wodza i założyciela 
państwa radzieckiego Włodzi­
mierza Lenina, w związku z bli­
ską rocznicą jego zgonu.

Staraniem wydawnictw lite- 
.jĄckich ukazują się W miliono­
wych nakładach 'książki, po­
święcone życiu i działalności 
Lenina. Órgahizaćje partyjne i 
Społeczne delegują prelegentów 
do zakładów przemysłowych, 
instytucji, klubów studenckich 
i domów pionierskich.

W szeroko zakrojonej kam­
panii kulturalnej w związku z

dniami Lenina bierze aktywny 
udział Afmia Radziecka.

W teatrach i filharmoniach 
kończą się prace nad przygoto­
waniem programów artystycz­
nych, którymi uświetnione zo­
staną tradycyjne uroczyste ze­
brania żałobne w dniach 21 i 22 
sfycżnia. .

W licznych miastach dni le­
ninowskie uczczone zostaną 
odsłonięciem nÓWyćh 
ków Lenina.

W licżrWch kołchozach na 
walnych zebraniach kołchoźni­
cy uchwalili wnioski o nada­
nie ich kołchozom imienia Le­
nina.

(Ciąg dalszy że str. 1) 
zebrana w świetlicy zakłado­
wej.

Wiec protestacyjny zagaiła 
przewodnicząca rady zakłado­
wej — Antonina Borttszak, za­
praszają; do stołu prezydialne­
go I sekretarza KW PZPR — 
Józefa OlsżeWskidgb ótaz przo- 
dowri;ków pracy Wytwórrii: 
Weronikę Bołę, Zofię Gdłgan, 
Pelagię Piekiitę i Wincentego 
Ludwitzaka.

Tło Wypadków jakie rozgry­
wają Się obećn;e w zmarstihlli- 
zbwahej Francji przedstawił ze­
branym I sekretarz KW PZPR.

Aresztowanie szpiega francu­
skiego Robineau i wykrycie or­
ganizacji dywersyjno-szpiegow- 
skiej w Polsce, stało się hasłem 
do niczym nie uzasadnionej na­
gonki francuskich pachołków 
Wall-Street wobec Polonii Fran­
cuskiej. Mówiąc o olbrzymich 
zasługach wychodźstwa polskie­
go dla Francji, wymienił prele­
gent szereg przykładów boha­
terskiej postawy górników pol­
skich w okresie najazdu hitle­
rowskiego ńa Francję, udział 
Polaków w ruchu partyzanckimi, 

powiedział ’ o tolelkM* Okładzie 
naszych braci w powojenną od­
budowę prżemyslu ’ francuskie­
go- Cel jaki przyświeca konty­
nuatorom niesławnej tradycji 
siepaczy hitlerowskich — poli­
cji Modlą jest jasny. Francu­
skiej reakcji chodzi o osłabie­
nie walki o trwały pokój, o od-

Obecność delegata Kuomintangu 
w Radzie Bezpieczeństwa 

f»o<fcc/<v2Żcr autorytet O/WJI 
ZSRR nie weźmie udziału w pracach Ra ly 
do czasu wykluczenia nielegalnego członka ONZ

NOWY JORK (PAP). W RADZIE BEZPIECZEŃSTWA
TOCZYŁY SIĘ OSTATNIO DALSZE OBRADY NAD REZO­
LUCJĄ ZWIĄZKU RADZIECKIEGO O WYKLUCZENIU PRZED­
STAWICIELA KUOMINTANGU.

Po przemówieniach delega­
tów Kuby, Ekwadoru i Egiptu 
łtófzy odmówili poparcia słusz 
nych żądań narodu chińskiego, 
poddano pod głosowanie pto- 
jekt rezoludii radziecki ej, w 
tnyśl którego Rada Bezpiecźeń 
StWa miała powziąć następują­
cą uchwałę:

„Rada Bezpieczeństwa 
przyjmując do wiadomości 
oświadczenie Centtalhego 
Rządu Chińskiej Republiki 
LudOWej z dnia 8 stycznia 
i 95Ó. r., stwierdzające, źe u- 
Waźa on za nielegalną obec- 
ńbść w Radzić Bezpieczeń­
stwa ONZ przedstawiciela

■ grupy kuomintangowskiej i 
domaga się jego Wykluczę 
ńia z Rady Bezpieczeństwa 
— postanawia nie uzna­
wać pełnomocnictw i wy­
kluczyć z Rady Bezpieczeń­
stwa przedstawiciela kuo- 
minfangowskiego."

Ża projektem radzieckim gło­
sowały 3 delegacje w* tej licz­
bie delegacja Hindustanu, któ­
ry nawiązał stosunki dyploma­
tyczne Z Chińską Republiką Lu­
dową,

Delegacje Wielkiej Brytahii 
1 Norwegii; których tżądy za­
deklarowały htedawnó praghie- 
nie nawiązania ż Ch:ńską Re­
publiką Ludową stósunków dy- 
plómatycżuych, powstrzymały 
ótę od głosowania. W ten spo 
sób delegacje tg poparły w 
gruncie rzeczy stanowisk' 
USA.
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Delegacje USA Francji, Ek- 
wadorti, Kuby i Egiptu gloso 
wały przeciwko rezolucji ra­
dzieckiej.

Po głosowaniu źabrał głos 
przedstawiciel Związku Ra­
dzieckiego Malik. Przypomniał 
on, że delegacja ZSRR oświad- 
czyła, iż nie będzie brała u- 
działu w pracach Rady Bezpie­
czeństwa dopóty, dopóki nie 
zostanie usunięty z Rady 
przedstawiciel grupy kuóniin; 
tahgowskibj.

Popierając nielegalną obec­
ność w Radzie Bezpieczeństwa 
przedstawiciela grupy kuomln- 
tangdwśkiej — podkreślił Ma- 
iik — Stdny Zjednoczone kon­
tynuują politykę podważania 
autorytetu nie tylko Rady Bez­
pieczeństwa, leCz i całej Otga- 
hizacji ^TarOdóW Zjednoczo­
nych. Stany Zjednoczone sta­
wiają swe egoistyczne intere­
sy pólitycżHe i militarne ponad 
interesami ONZ, poriad sprawą 
Utrwalenia pbkdju i współpra­
cy międzynarodowej;

Co Się tyczy Związku Ra­
dzieckiego, to żajfiluje óri w 
tej sprawie konsekwentne sta 
nowisko.

Związek Eadźieck? —- stwier­
dził Malik — nie będzie brał 
udziału w pracach Rady feez 
pieczeńśtwa dOpóty, dopóki nie 
zostanie usunięty z Rady przed­
stawiciel gfhpy kuomintańgow- 
skiej, nielegalnie zajmujący 
miejsce W t.vfm organie ONZ. 
lega dbćchbść podważa auto­
rytet Rady Bezpieczeństwa i

ctłej Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, oraz prowadzi 
do tego, że sama Rada Bez­
pieczeństwa przekształca się w 
organ, którego decyzje w tych 
warunkach nie mogą być: uwa. 
żcńe ża legalne.

Toteż delegacja ra­
dziecka Uie będżie u- 
czestriicźyla W pracach 
Rady do czasu usunię­
cia przedstawiciela kuo- 
rnliitangowskiego i 
Związek Radziecki niż 
będzie uznawał legalno­
ści wszelkich decyzji 
Rady Bezpieczeństwa^ 
powziętych z udziałem 
przedstawiciela kuomiii- 
tattgdwskiego i rife bę­
dzie liczył się z fakimi 
decyzjami.

Po oświadczeniu Malika de­
legacja radziecka opuściła salę 
ctrdii itady Bezpieczeństwa.

ciągnięcie ńwagl społeczeństwa 
od ciężkiej sytuacji ekonomicz­
nej dzisiejszej Francji.

Na zakończenie prelegent 
wzniósł okrzyk podjęty przez 
zebranych: „Ptecż z agentami 
amerykańskiego imperializmu
— rządem Bidaulfa i Mocłfa!
— Niech, żyję FrAncja! — Niech 
żyje Polska Ltidowa!"

W świetlicy Wiepofany
W małej świetlicy Wiepofa- 

ny coraz tłoczniej. Pracownicy 
fabryki już pozajmowaii wszyst­
kie ławki, a jeszcze wciąż.no­
wi robotnicy zapełniają salę, 
by wziąć udział w masowym 
zebraniu, organizowanym przez 
Radę Zakładową w związku z 
represjami rządu francuskiego, 
stosowanymi wobec Polaków 
we Francji.

Sekretarz rady zakładowej 
zagaja zebranie przedstawiając 
cel zwołanej „masówki" robot- 
n:czej. Świetlicę Zakładów 
całkowicie zapełnili robotnicy. 
Większość pracowników przy­
była wprost cd maszyn w swo­
ich roboczych ubraniach. Na 
twarzach zebranych skupienie- 
W sali pSftuje ciśża. Nikt ż To; 
bdthików nie pali papietdsów’. 
WyczuWa się atmosferę milczą­
cego potępienia metod, który­
mi posługuje Się rząd francuski 
wobec Polaków.

Po zagajeniu krótki referat 
wygłasza II sekretarz Komite* 
tu Wojewódzkiego FzPR — 
poseł Włodek. Przedstawia on 
rozwój wypadków we Francji 
na tle stosunków polsko=fran* 
cuśkich. Rezolucja potępiająca 
politykę rządu francuskiego 
została przyjęta jednogłośnie.

Zebranie zakończono cdśpie* 
waniem „Międzynarodówki-.

Przesyłamy Rodakom 
słowa ołuohy

i solidarności
Przeciwko prześladowaniom 

Polaków We Francji żaprbte* 
stowałi również pracownicy 
Państwowych Zakładów Prze* 
rriysłu Odzieżowego Oddział N 
W Pożjrtatiiu. Wiec zagaiła 
członek Phezydidm Rady Za* 
kładowej —• Kazimiera Ga­
wlak, a Wyraźny obraź wypad* 
ków jakie miały miejsce Wv 
Frahcji przedstawiła żebra* 
nym jptzewodnfcząća WRN — 
Hetmańska.

Wskazując na skandaliczną 
i niCżym nić uzasadnioną na» 
gdhkę’ reakcyjnego rządu 
francuskiego rta Polaków, U* 
kazu.jąc zgromadzonym ogrom 
prześladowań naszych roda* 
ków —1 prelegentka zapytuje 
jakie przyczyny skłoniły rząd 
francuski do bezpodstawnego 
aresztowania i więzienia człon* 
ków dyplomacji polskiej We

Francji, dó łamania umów 
polsko-francuskich, do rozwią* 
zywania polskich organizacji 
społecznych i kulturalnych we 
Francji, do prieśladówahia 
tych samych Polaków którzy 
stając to obronie zagrożonej 
wolności francuskiej brali ży* 
Widłowy udział we francuśksm 
RUichu OporU. '

Za kulisami wypadków 
francuskich kry ją śi^ reakcyj* 
ne i ilńperjiśkśtytzfie śiły, kie* 
rująće m^rionetkOWym 
dem francuskim a dążące db 
osłabienia Więzów, łączących 
Polaków wfe Francji z ich 1U= 
dówą Ojteżyzną, do oderwania 
ich ód francuskiej klasy robot­
niczej, Wdięźą®^ o sprawiedli* 
wó'ść śpołecźihą. Te reakcyjne 
i imperialistyczne siły fchcą z 
robotników polskich, prźeby* 
wających We Ff-ancji uczynić 
powolne ?cbie narzędzie do ła­
mania strajków i do skłócdnia 
ich z francuskim proletaria­
tem.

Podżegaczom wojennym i 
wrogom demokracji nie uda 
się nigdy zerwać tviężi przyja­
źni jaka od wieków łąćzv zft 
sobą harcfly Polski i Francji. 
W tej wzmacniającej śię wal- 
cb WśtefeźiiWtWa i postępem 
przyjaźń polskOHrancńska 
wzmacniać będzie cOraz
bardziej j odniesie ostateczne 
zwycięstwo.

Po przemówieniu pb. Het* 
mańskiej zebrani .uchwalili ob­
szerną rezolucję, w którćj wy* 
powiedzieli swe oburzenie od­
nośnie gwałtów dokonywa* 
nycłi nią Polakach we Fran­
cji i w której przesyłają roda­
kom najserdeczniejsze pozdro* 
wienią,, Słowa otuchy i solidar­
ności

Otwarcia zjazdu dokonał 
preźes zarządu Wojewódzkie, 
go TBS — dyr. Dederko, po 
czym referat .programowy, wy­
tyczający pracę Towarzystwa 
na przyszłość, wygłosił przed­
stawiciel Zarządu Głównego 
TBŚ — mgr M. Cała.

Dyr. Dederko przedstawił; 
następnie zebranym sprawoz­
danie & działalności Towarzy­
stwa za okres ostatnich dwóch 
lat. Ze sprawozdania wynika, 
źć W województwie poznań­
skim istnieje 10 burs, 1 w któ. 
rych przebywa 424 uczniów. 
Towarzystwo przeznaczyło w 
roku 1947 sto stypendiów nie­
zamożnym uczniom, w roku 
naśtępnym już 440, podczas 
gdy na rok bieżący przypadnie 
1546 stypendiów.

W okresie 194749 roku wy­
dano ogółem przeszło 39 mi-lio- 
nów zł na odbudowę i urzą­
dzenie burs. TBS ma w tej 
chtolii zorganizowanych 40 od- 
óziałóto powiatowych^ i 103 ko­
ła. '

W czasie obrad przybyła naH 
Salę delegacja stypendystów i 
bursistów Towarzystwa, która 
wręczyła przewodniczącemu, 
zjazdu — mgr. Rogali wiązan­
kę kw aiów, a dyrektorowi De- 
derce artystyczny album e fo­
tografiami fragmentów budo­
wy bursy międzyszkolnej w 
Poznaniu. Delegacja podzięko­
wała również społeczeństwu 
za pofrioc dla niezamożnej, 
kształcącej się młodzieży.

Po sprawozdaniach człon­
ków Zarządu dokonano wybo­
ru noWych władz wojewódz- 
k ch Towarzystwa, do których 
wesźli ob. ob.: dyf; Fr. Deder­
ko, dr W. Szyguła, mgr T. 
Kwaśniewski, mgr St. Lon- 
cżak, W. tcmassi, Ił. Kacżma- 
rckh-X BrlichwalCki, mgf. W. 
RogUla, j. Bórhtylecki i Kr. 
Knoplk.

Ponadto wybrano delegatów 
na żjred centralny w War­
szawie,

(wm)
a

Clapł* komplety 
dla dileci
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Wamawa przyszłości

Oryginalny taniec najlepszych łyżwiarzy 
na srebrzystej tafli

W AR SZWA (PAP). Nie* 
codziennym wydarzeniem to 
życiu sportowym i artystycz* 
nym stoClitcy sidła się pierwsza 
ogólnopolska rewia ludowa, 
która odbyła się w dniu 14 
bm, na lodowisku WKS , He* 
gia". Imprezą zorganizowana 
zdśtała staraniem Polskiego 
Związku Łyżwiarskiego, przy 
poparciu Głównego Urzędu 
KUltUfy Fizyfeźnćj. Minio nló* 
sprzyjających Warunków at= 
mosferyczńybh poił ad 6 000 pu= 
bllcznóści ściągnęło na trybu* 
ny , Legli", aby podziwiać o* 
ryginalne widowisko z udzia*

łem czołowych łyżwiarzy z ©a* 
łej fblski.

Taniec ńa lodzie, wymaga* 
jący mistrzowskiego opanoWSt* 
riia jazdy figurowej, nie pó= 
siada w naszym kraju trądy* 
cji Tbteż prńwdżiwą nlespo* 
dżiahką był Wysdkt poziom te* 
ch bieżny i artystyczny posz­
czególnych numerów rewii. 
Różnorodny program, taitierał 
óbbk WyktępóW śólóWycłl i 
tańców ludowych jak dosko* 
nały „KujaWihk", , Trójek" i 
pełen temperamentu .Taniec 
rosyjski", także całe sceny ba* 
lejowe y yodzaju „Apoteozy 
pracy".

(Ciąg dalsży że sir. 1) 
źonych w najnowocześniej­
sze urządzenia socjalne i in.

Upriemysłowtenle
Warszawy

W okresie ubiegłych 5 lat łia- 
stępiije trwała, wżina^śjacń się 
wciąż odbudowi i wyposażćhśe 
fabryk istniejących, ich rozbu­
dowa i wreszcie budowa no­
wych zakładów fabrycznych. W 
dhiu 22 linca 1949 r. otwarte 
zostiją dwa noWe obiekty: fa­
bryka lamp elektrycznych i za­
kłady odzieżowe. W stanie śu- 
rotoym wybudowane już są 
piferw&ze pawilony wielkiej fa­
bryki SemdcłtodóW Osobowych 
draż Zakłady Drukarskie Ubriitl 
Słów a Pdlśkifegd.

AMa socjaha
Troska 0 zdroWia obywatela 

dominowała w pracach samorżą- 
du warszawskiego. W roku ub. 
miasto posiadało W szpitalach 
i zakładach leczniczych ogó­
łem 6810 łóżek. Podczas gdy 
przed wojną na tysiąc miesz­
kańców przypadało w szpita­
lach 6 i pół łóżka, obecnie 
przypada 10 łóżek. Cyfra ta 
jeszcze jednak nie jest zadowa­
lająca. Rozwinięte zóstóło 
zwalczanie chorób zawodo­
wych; przez powołanie przy za­
kładach pracy lekarzy i higie­
nistek; 15 ośrodków zdrowia 
obsługuje ludność pracującą 
stolicy, prowadząc energiczną 
akcję żWalćzanid chorób śpo- 
łbcżhych.

Szkolnictwo I oświata
W lątaeh 1945-^1949'■odbudów 

wano łącznie 639 izb szkol-

ri^cłl, co umożliwiło nauką 71 
tys. dzieci. Poważne osiągnię­
cia niamy rówiiież na polu 
szkolnictwa zawodowego, z.któ­
rego korzysta 25 800 uczniów, 
czyli dwukrotnie więcej niż 
pHbd wojną. Podwojenie licżby 
ućzących się wykazujd rOwhież 
śźkdlhićtWo dla dorosłych, któ- 
rć pbśiSda 52 szkdły otaz .126 
kursów podstawowego naucza­
nia. Liczba szkół wyższych w 
Warszawie wynosi obecnie 1Ó 
(8 przed wojną), zaś liczba stu­
dentów wzrosła o około 2Ó 
prac. W porównaniu t okresem 
przedwojennym.

Komunikach
PoWażne osiągnięcia iiótdjó- 

fiU również na odcinku odbu­
dowy kdWtihikócjd miejskiej. 
W ciągu 5 lat uruchOłńtotto 
prawić- wszystkie liriih tramwó- 
jowć, wprowadźónó nowy, - nie 
inany dotychczas w Warsza­
wie środek komunikacji — 
trolleybuśy draż znacznie roż* 
sżbrźbno komunikacją autóbU- 
SOWą. Posiadając dziś 593 jed­
nostki taboru MZK przewożą 
Około 42 min. pasażerów M'ć- 
sięcznie.

Dotychczasowe osiągnięcia w 
odbudowie i rozbudowie War­
szawy stworzyły tnocr.e pod­
stawy dla realizacji pldnu 6-let- 
niego.

Podstawy tć — to nasz rtoW? 
ustrój społecźfly, mobiliżuiacy 
szerokie masy ludności dó pra­
cy aia siebie, dla podniesieni* 
własnego dobrobytu i bogactwa 
śwójćj Ojćźyźny, tó wreszcie 
wiżja Wspaniałej stolicy Polski 
Ludowej — WarszaWy' socjali­
stycznej.



Nieugięci bojownicy rewolucji (ALEKSY TOŁSTOJ
. , * * ? Epik przeszłości i teraźniejszości

■ 1T Ol —— •  Z •  • r »• * ł w ■ »» « v v v . | ” ~ iW 31 rocznicę śmierci Róży Luksemburg i Karola Łiebknechta
16 stycznia 1919 roku robotnicy Berlina przeczy­

tać mogli na murach swego miasta nast. odezwę: 

Karol Łiebknechi i Róża Luksemburg 
zamordowani

Do niemieckich robotników I robotnic l 
Do rewolucyjnych żołnierzy Niemiec!

Rząd Eberta i Scheidemanna rozkazał zgładzić Karola 
Łiebknechta... Karol liebknecht został zamordowany przez 
sołdateskę Eberta i Scheidemanna tak samo tchórzliwie i 
podstępnie, jak owi bezbronni uwięzieni proletariusze, 
których trupy leżą teraz w koszarach...

W obliczu niemieckiego proletariatu, w obliczu klasy 
robotniczej całego świata rzucamy rządowi Eberta i 
Scheidemanna oskarżenie: Tchórze 1 mordercy! Kiedy rę­
kami junkrów i płatnych żołdaków i generałów rozbro­
iliście 1 pokonaliście proletariat Berlina, chcecie teraz za­
bójstwem Karola Łiebknechta 1 Róży Luxemburg pozba­
wić go rdzenia 1 kręgosłupa, by bez przeszkody dał się 
sprzedać kapitałowi..."

Tymi słowami manifestowała I 
niemiecka partia komunistycz­
na postawę wobec zabójstwa I

Orzeł r
„Nie pragnę nic z mojego ' 

życia wykreślić, tak jak nie 
pragnęłabym mieć go innym, 
niż było, było i jest..."

— pisała w 1918 roku Róża Lu­
ksemburg, w jednym z wspania­
łych listów, wysyłanych z wię­
zienia do żony Karola Lieb- 
krechta.

Warto, naprawdę warto za­
poznać się z tymi listami, w 
których odnajdujemy żywego, 
pełnego człowieka o ogromnej 
skali uczucia, czułego i wraż­
liwego na piękno — a równo­
cześnie niezłomnego bojownika 
o Drawa proletariatu, „orła re­
wolucji" — jak nazwał Różę 
Lenin.

Życie i działalność Róży Lu­
ksemburg związane są niero­
złącznie z dwoma nurtami wal- 
k; mas robotniczych: z historią 
Social - Demokracji Królestwa 
Polskiego i Litwy (SDKPiL) i z 
niemieckim ruchem rewolucyj­
nym. Na obu tych odcinkach 
Róża odegrała czołową role, ja­
ko przywódca i szermierz inte­
resów ludu, który obdarzał ją 
głęboką miłością i przywiąza­
niem.

Urodziła s?e w 1870 roku w 
Zamościu. W latach młodości 
Róży, w międzynarodowym, a 
w tej liczbie i polskim ruchu 
rewolucyjnym następuje rozłam 
na obóz markistowski, zmierza­
jący do zniszczenia kapitalizmu 
oraz na grupy, idące na kom­
promis z burżuazją.

W Polsce ideę markistowską 
reprezentowała SDKPiL, zwal­
czająca program PPS, obciążo­
ny nacjonalizmem i współpra­
cą z partiami mieszczańskimi.

W szeregach SDKPiL, gdzie 
znalazła się od pierwszych 
chwil swej działalności poli­
tycznej, Róża Luksemburg roz­
wija z miejsca wytężoną, 
•wszech® tronn ą działaln ość. 
Dzięki 6wej nieprzejednanej 
postacie wobec przeciwników 
oraz talentowi organizacyjne­
mu, wysuwa się wkrótce na je­
dno z kierowniczych stanowisk 
w partii.

Prześladowania żandarmerii 
carskiej zmuszają ją do opusz­
czenia kraju. Wyjeżdża do Nie­
miec, aby tutaj znowu stanąć 
na posterunku walki z kapita­
lizmem i prawicą socjaldemo­
kracji.

Po wybuchu rewolucji 1905 
roku, powraca Róża do War­
szawy, gdzie proletariat polski, 
współdziałając z proletariatem 
rosyjskim, wznosi barykady 
przeciwko carskiemu , sarno- 
władztwu i uciskowi. Róża bie 
rze wybitny udział w wypad­
kach; wszystkie siły, całą po­
tęgę swej woli poświęca w o- 
wych dniach czynowi zbrojne­
mu robotników Warszawy i 
Łodzi.

Po upadku rewolucji Róża 
znowu staje przed konieczno­
ścią opuszczenia kraju. Ponow­
nie przenosi się do Niemrec. 
W Berlinie, wraz z Karolem 
Liebknechtem prowadzi szero­
ką akcję uświadamiającą, or­
ganizuje obronę ludzi pracv 
przed groźbą wojny imperiali­
stycznej. Przemawia na zebra­
niach fabrycznych, występuje 
na konferencjach międzynaro­
dowych. walczy ze znakomity­
mi rezultatami piórem, jako pu­
blicystka.

Za swą działalność zostaje 
w 1913 roku wtrącona do wię­
zienia przez pruską policję. 

| swych najwybitniejszych przy­
wódców Róży Luzermburg i Ka- 

I rola Łiebknechta.

ewolucji
Przyczynę do aresztowania zna­
leźli policjanci w słowach Ró­
ży, wypowiedzianych na zebra­
niu we Frankfurcie:

„Gdyby nas zmuszano do te­
go, abyśmy strzelali do swoch 
braci z innych krajów, wów­
czas powiemy: to się nigdy nie 
stanie!**

Po pewnym czasie, już w o- 
kresie wojny, Róża Luksemburg 
wypuszczona zostaje na wol­
ność, lecz już w początkach 
1915 roku aresztuią ją ponow­
nie za wygłoszenie mowy, w 
której oskarża rząd o złe trak­
towanie żołnierzy. Przebywa w 
więzieniu do lutego 1916 roku.

Uciążliwy pobyt w cel’ wię­
ziennej nie zdołał w niczym 
naruszyć jej hartu. Przeciwnie: 
z jeszcze większą siłą przeciw­
stawia się rzezi wojennej. Za­
łożona przez nią i przez Lieb- 
knechta rewolucyjna grupa 
„Spartakusa" mobilizuje masy 
pod sztandarem wyzwolenia 
społecznego, tłumaczy szaremu 
człowiekowi potrzebę zrzucenia 
jarzma militaryzmu niemieckie­
go, który prowadzi Niemcy do 
katastrofy.

I tym razem niedługo cieszy­
ła się Róża swobodą. Znowu 
wędruje kolejno od celi wię­
ziennej w Berlinie do Wronek 
i Wrocław;a, kierując zza krat, 
pomimo szykan ze strony po­
licji i złego stanu zdrowia, na­
rastającą falą rewolucji ludo­
wej.

15 stycznia 1919 roku, w 
czasie gdy echa Rewolucji Paź­
dziernikowej docierają w zwy­
cięskim pochodzie na Węgry, 
do Polski i Niemiec, gdy w 
krajach tych twoTzą się rewo­
lucyjne Rady Delegatów Robot­
niczych i Żołnierskich — wów­
czas to reakcja morduje be­
stialsko dwo;e bohaterskich 
przywódców klasy robotniczej 
— Różę Luksemburg i Karola 
Łiebknechta. Zbrodnię tę inspi­
rowali znajdujący się wówczas 
przy władzy socjaldemokra­
tyczni zdrajcy z obozu Scheide­
manna i Noskiego, wespół z ko­
łami junkierskimi. Prawica so­
cjalistyczna różnych krajów 
pomagała wówczas walnie mię­
dzynarodowym imperialistom w 
stawianiu zapory przed „wi­
chrem ze wschodu".

Pozornie apolityczna, strzegą­
ca niby to porządku publiczne­
go, Czarna Reichswehra, która 
zamordowała Różę Luksemburg 
przedzierzgnęła się w niewiele 
lat późnili w bojówki SS i SA, 
o bardzo, aż nazbyt określo­
nych celach. Na przykładzie 
śmierci Róży Luksemburg i 
związanych z nią okoliczności, 
widać szczególnie wyraźnie, 
jak ogólno-światowa socjalpra- 
wica przygotowywała teren dla 
faszyzmu.

*
Róża Luksemburg, człowiek 

nieprzeciętnie wykształcony, 
dysponujący darem świetnej a- 
nalizy sytuacji — bvła również 
wybitnym teoretykiem ruchu 
rewolucyjnego. Napisała szereg 
rozpraw naukowych, m. in. 
„Czego chcemy", „Wybuch re­
wolucji w caracie", „Kwestia 
polska a ruch socjalistyczny", 
'Nagromadzenie kapitału" i in. 
Nie pstrzenia sic orzv tern Je­
dnak przed pewnymi błędami 
ideologicznymi. Nie doceniała 
mianowicie istoty sojuszu ro­
bo tniczo -chłop s ki ego ignorowa- 
ła rolę włościaństwa w rewo-

lucji. W pracach swych nie 
przywiązywała także należnej 
wagi do znaczenia ruchów na­
rodowo-wyzwoleńczych.

Błędy Róży Luksemburg nie 
pomniejszają jednak faktu, iż 
na kartach historii rewolucji 
pozostanie ona na zawsze jako 
wspaniały, nieugięty bojownik

w maju 1916 roku 
w cywilne ubranie, 

ulotki., wznosząc

Silniejszy niż śmierć
Karol Liebknecht, wielki re­

wolucjonista niemiecki, wspa­
niały mówca, działacz i agita­
tor, niezmordowany bojownik 
przeciwko wojnie, był pierw­
szy między tymi, którzy w o- 
bTiczu wzrastającego kryzysu 
niemieckiego i międzynarodowe­
go kapitalizmu organizowali e- 
nergię niemieckiego proletaria­
tu. To on wołał podczas szale­
jącej pierwszej światowej woj­
ny imperialistycznej:

„Główny wróg narodu nie­
mieckiego znajduje się w 
Niemczech: niemiecki imperia­
lizm, niemiecka partia wojen­
na i niemiecka tajna dyploma­
cja. Tego wroga we własnym 
kraju musi zwalczać niemiecki 
lud, musi go pokonać w walce 
politycznej, w współdziałaniu 
z międzynarodowym proletaria­
tem..."

To on 
przebrany 
rozdawał
wśród gromadzącego się koło 
niego tłumu okrzyki antywo­
jenne. Karola Łiebknechta zbi­
to kolbami i odstawiono do ko­
mendy miasta. Wytoczono mu 
proces, w nasłępstrwi‘e którego 
został skazany na dwa i pół 
roku więzienia. Na rozprawie 
sądowe; powiedział:

„Żaden jeszcze generał nie 
nosił z tak wielką czcią uni­
formu, jak ja będę nosił swój 
strój więzienny. Jestem tutaj, 
aby oskarżać, nie zaś, aby się 
bronć. Nie międzypartyjne za­
wieszenie broni, lecz właśnie 
wojna domowa stanowi dla 
mnie wyzwolenie. Precz z 
wojną!"

Podwyższono mu wtedy karę 
do czterech lat.

Liebknecht z politowaniem 
roześmiał się sędziemu w twarz:

„Możecie wprawdzie znisz­
czyć moją egzystencję — po­
wiedział — moją i moich dzie­
ci, ale żadna przeszkoda nie 
powstrzyma mnie od walki o 
spełnienie mego politycznego 
programu."

9 listopada 1918 roku wy­
buchła rewolucja w Niemczech 
Rząd został obalony, ka’zer u- 
ciekł do Holandii, a władza po

Budownictwo mieszkaniowe w planie 6-letnim

400-tysięczny Poznań
Przy Walach Zygmunta Starego w Poznaniu 

piętrzy się żelbetowy szkielet wieżowca. Kadłub 
jego wykończony został w ostatnich kilku miesią­
cach. Podobnie w innych punktach miasta mimo 
zimy buduje się domy. Przerwa zimowa w budow­
nictwie przestała istnieć, praca murarska trwać bę­
dzie przez cały rok. Wiele tysięcy robotników bu­
dowlanych naszego województwa nie przerywa za­
jęć zawodowych w okresie zimowym.

Państwo coraz więcej uwagi 
zwraca na problemy budownic­
twa i coraz więcej pieniędzy 
przeznacza na budowę gma­
chów, domów mieszkalnych i o- 
siedli robotniczych. W roku u- 
biegłym Społeczne Przedsię­
biorstwo Budowlane wybudo­
wało w Poznaniu 50 budynków, 
Zjednoczenie Państwowych 
Przedsiębiorstw Budowlanych 
postawiło 185 średnich 1 65 du­
żych kamienic, Zakład Osiedli 
Robotniczych udostępnił lu­
dziom pracy 847 nowych izb 
mieszkalnych, prywatnie wybu­
dowano w Poznaniu 345 obiek­
tów i odbudowano 74, przez co 
Poznań uzyskał dalszych 2600 
izb mieszkalnych.

Już z danych tych dotyczą­
cych jedynie Poznania wynika, 
że budownictwo, znajduje się w 
przedniej linii rozwoju gospo­
darczego. W gospodarce naro­
dowej zajmuje ono poczesne 
miejsce, o czym dobitnie mó­
wią wytyczne planu 6-letniego.

660 0C0 nowych ’zb
Według danych planu w 

cist,u 6 lat wybudowanych zo­
stanie ogółem w miastach 660 
tysięcy izb mieszkalnych (nie ich, globalnie biorąc, wzrośnie

o wyzwolenie mas pracują­
cych, jako postać, łącząca w 
sobie niezwykłe zalety osobi­
ste, wielki humanizm — z har- 
tem rewolucyjnym i wiarą w 
zwycięstwo sprawy robotmczej, 
jako prawdziwe uosobienie 
proletariackiego internacjona­
lizmu. Stanisław Rymarz 

kilku dniach przeszła w ręce 
socjaldemokracji. W całych 
Niemczech powstawały rady 
robotnicze i żołnierskie. Reak­
cja była zdezorientowana, 
zdezorganizowana i zbita z tro­
pu. Ale wtedy socjaldemokra­
cja niemiecka ostatecznie i roz­
strzygająco odkryła oblicze. 
Wtedy to nastąpiło owo brze­
mienne w skutki przymierze 
pomiędzy Ebertem, socjaldemo­
kratycznym przewodniczącym 
rządu rewolucyjnego, a feld­
marszałkiem Hindenburgiem, 
przewodniczącym cesarskiej 
kwatery głównej.

Proletariat niemiecki walczył 
bohatersko i ofiarnie z tym 
sprzysiężeniem, poniósł jednak 
klęskę, ponieważ nie było jesz­
cze wtedy w Niemczech mar­
ksistowsko-leninowskiej partii, 
która zjednoczyłaby klasę ro­
botniczą i poprowadziła do 
zwycięskiej walki o władzę. 
„Spartakusbund" — partia u- 
tworzona przez Karola Lieb- 
knechta i Różę Luksemburg, 
która w roku 1918 stała się za­
wiązkiem komunistycznej par­
tii Niemiec, skupiała wprawdzie 
najbardziej rewolucyjne ele­
menty proletariackie, nie miała 
jednak wówczas jeszcze dosta­
tecznie wykształconego pro­
gramu strategicznego, popełnia­
ła błędy ideologiczne i taktycz­
ne i to zadecydowało o wyniku 
jej rozgrywki z reakcją.

„Możecie zniszczyć moją e- 
gzystencję, ale..." — zdanie to 
wypowiedziane wobec sędziów 
przez Karola Łiebknechta oka­
zało się silniejsze niż jego 
śmierć. Program wielkiego re­
wolucjonisty został podjęty 
przez innych i przetrwał naj­
straszniejszy okres podziemia, 
wię-‘2ń i obozów koncentracyj­
nych. Przetrwał, ucząc się ze 
wszystkich doświadczeń, aby 
w pięć lat po drugiei wojnie 
imperialistycznej wylegitymo­
wać się światu pierwszym 
wielkim, na skalę przełomu 
dziejowego osiągnięciem*: stwo­
rzeniem Niemieckiej Republiki 
Demokratyczne]..

ZOFIA RZEPLINSKA 

licząc budownictwa wiejskie­
go). Ze środków kredyto­
wych objętych planem wybu­
duje się 585 tysięcy izb, głów­
nie w projektowanych nowych 
osiedlach robotniczych. W ra­
mach spółdzielczości mieszka­
niowej oraz budownictwa in­
dywidualnego przewiduje się 
wybudowanie dalszych 75 ty­
sięcy izb.

W ten sposób potrzeby mie­
szkaniowe ludności pracującei 
miast zostaną w głównej mie­
rze zaspokojone, co wpłynie 
na podniesienie poziomu życio­
wego mas oraz pośrednio na 
zwiększenie produkcji przemy­
słowej

Osiedla mieszkaniowe w 
miastach budowane będą we­
dług najnowszych wzorów ur­
banistycznych. Będą wyglądać 
estetycznie i miło, i dadzą 
mieszkańcom maksimum wygo­
dy. Wyposażone zostaną we 
wszystkie konieczne urządze­
nia komunalne oraz socjalne. 
W szczególności dużo uwagi 
zwróci się na żłobki, przed­
szkola, szkoły i domy kultury. 
Po tej linii podążają m. in. pro­
jekty powiększenia terenów 
zielonych w miastach. Obszar

rosyjskiej
(W piątą rocznicę zgonu)

Aleksy Mikołajewicz Tołstoj należy do najbardziej po- | 
czytnych, współczesnych prozaików rosyjskich. Dzieła jego j 
osiągnę’y w Związku Radzieck:m 350 wydań w 30 języ- > 
kach i ogólnym nakładzie 10 milionów egzemplarzy. W oso­
bie jego połączyły się najlepsze tradycje postępowej, przed- ! 
rewolucyjnej epoki rosyjskiej, nawiązującej do form kla­
sycznych wielkiej literatury narodowej, doby popuszkinow- 
skiej XIX wieku, z aktywną postawą rewolucyjnego pisa- 
rza-patrioty, jakim stał się po Rewolucji Październikowej, ł

Aleksy Tołstoj urodził się 
dnia 10 stycznia 1883 roku w 
meście Mikołajewsku, w 
ówczesnej guberni Samarskiej, 
w rodzinie, której nazwisko 
zapisane jest złotymi zgłoskami 
w dziejach najw ększego roz. 
kwitu myśli i twórczości rosyj­
skiej literatury pięknej XIX 
wieku. Dzieciństwo spędził na 
wsi, w guberni Samarskiej, 
gdzie zetknął 6ię z bliska z ży­
ciem ludu rosyjskiego .Wspom­
nienia swych lat dziecinnych 
zawarł później w powieści au-

tobiograiicznej pt.: „Dzieciń­
stwo Nikity".

Po ukończeniu szkoły realnej 
w Samarze, wstąpił w r. 1901 do 
Instyt. Technologicznego w Pe­
tersburgu, który ukończył w r- 
1908. W okresie studiów zetknął 
się z ówczesnymi,, postępowy­
mi kołami młodzieży rosyjskiej, 
związanej z akcją rewolucyjną 
1905 roku i przejął 6ię jej świa­
topoglądem politycznym. W li­
teraturze debiutował wtedy ja­
ko poeta, wydając drukiem w 
roku 1910 tom wierszy, zatytu­
łowany „Liryki", a w roku na­
stępnym drugi tom poezji „Za 
niebieską rzeką".

Dalszym etapem twórczości 
Aleksego Tołstoja jest proza, 
której nrał pozostać wierny do 
końca życia. Napisał wtedy 
cykl krótkich „puszkinowskich" 
opowiadań. ("Dwa żywoty", 
„Cudaki", „Chromy pan" i in.) 
wydanych drukiem w latach 
1910 — 12.

w ciągu realizowania planu 
6-letniego o 7400 ha. W związ­
ku z tym przeciętnie na jedne­
go m;eszkańca miast przypadać 
będzie w roku 1955 20 m! zie­
leni.

W miarę realizowania planów 
gospodarczych znosić się bę­
dzie istniejące jeszcze w kraju 
upośledzenie dz;elnic robotni­
czych i podmiejskich. Dzielnice 
robotnicze zostaną wyposażone 
we wszelkie urządzenia komu­
nalne jakimi dysponują śród­
mieść^. Dotyczy to m. in. ele­
ktryfikacji., komunikacji, kana­
lizacji itp. W związku z tym 
ilość zelektryfikowanych gmin 
miejskich wzrośnie w okresie 
realizowania planu 6-letniego 
o 9%. Oznacza to, że w 1955 r. 
wszystkie bez wyjątku gminy 
miejskie będą posiadały urzą­
dzenia elektryczne. W tym sa­
mym czasie podniesie się o 
26% ilość miast posiadających 
przewody gazowe, o 10% — 
kanalizacje i o 8% — wodo­
ciągi. Rozwój komunikacji 
miejskiej postępować będzie 
jeszcze szybciej. Ilustracją te­
go jest zaprojektowanie, że do 
1955 r. ilość miast, dyspontrą- 
cych własną siecią komunika­
cyjną, wzrośnie o 35%.

4 nowoczesne hale 
targowe — 5 mostów — 

nowe szkoły
Miasto Poznań w okresie 

planu 6-letniego dokona także 
dużych inwestycji. Między in­
nymi wybuduje się 4 nowocześ­
nie wyposażone hale targowe 
na Jeżycach, Wildzie, Łaza-

Ciąg dalszy na str. 4)

Następny, drugi okres pisar­
ski Aleksego Tołstoja, który 
nazwać by można okresem peł­
nej dojrzałości pisarskiej, to la­
ta 1914 — 1922.

Okres ten przynosi szereg po­
wieści obyczajowych z żfcia 
ówczesnej, rosyjskiej inteligen. 
cji miejskiej (powieści: „Bez 
skrzydeł", „Człowiek w pieśni" 
i in-).

W roku 1919 Tołstoj znalazł 
się za gran:cą.

Na skutek obcowania i roz* 
mów prowadzonych w Paryżu 
z Maksymem Gorkim oraz wła­
snych rozważań, Aleksy Tołstoj 
uświadamia sobie, że jak pisze 
w liście otwartym, ogłoszonym 
w roku 1922 na łamach mos­
kiewskich „Izwiestii": „Nowy 
ustrój, jaki stworzyła w Rosji 
Rewolucja Październikowa, od­
powiada drogom historycznego 
rozwoju i prawdziwego postępu, 
społecznego i kulturalnego, Na­
rodu Rosyjskiego. Ustrój ten 
— p:sze on — jest jedyną real­
ną siłą, jaka w obecnej chwili 
broni całości Ziemi Rosyjskiej 
i Państwa Rosyjskiego, zarów­
no wewnątrz kraju, jak na ze­
wnątrz, wobec wszystkich prób 
napaści ze strony jego między­
narodowych wrogów",

Aleksy Tołstoj powraca do 
kraju i tu rozpoczyna się w je­
go życiu trzeci, ostatni, naj­
wspanialszy okres twórczości 
pisarskiej, pełnego rozwoju ta­
lentu i jasnej, społecznej i poli­
tycznej myśli. Do tego okresu 
należą najpierw świetna po­
wieść „Aelita" (1923) — po­
wieść „Emigranci" (1925), opar­
ta na materiale dokumentarnym 
z okresu pierwszej wojny 
światowej i Rewolucji Paździer. 
nikowej.

Zagadnienie rewolucji jako 
zjawiska społecznego o charak­
terze masowym, dzięki któremu 
dochodzą do głosu nie rozbudzo­
ne dotąd lub tłumione przez u- 
strój kapitalistyczny potężne i 
twórcze siły ludowe, autor 
przedstawił w wielkiej trylogii 
powieściowej, o podłożu socjal­
nym, pisanej kolejno w latach 
1919 — 1941, w miarę krystali­
zowania się tego problemu w 
jego świadomości i 
ogólny, wymowny tytuł: „Dro­
ga przez m^kę". 
„Siostry", cz. II — 
nasty" ,cz. III — „Pochmurny 
ranek"). Jest to epicka opo­
wieść o przeżyciach społeczeń­
stwa rosyjskiego w epoce prze­
łomu pomiędzy 6tarym a no­
wym ustrojem, pomiędzy sta­
rym a nowym światem pojęć.

Z cyklu epickich opowieści z 
okresu wojny domowej w 
Związku Radzieckim pochodzi 
inna powieść dokumentama pt. 
„Gajduka" (1928) i „Obrona 
Carycyna" (1930), poświęcone 
bohaterskim epizodem walki o 
utrwalenie zdobyczy Wielkiej 
Rewolucji-

Szczytowym dziełem Alekse­
go Tołstoja jest wielka powieść 
historyczna, zatytułowana „Car 
Piotr I" (1928 — 30).

Dzieło to w wysokim stopniu 
zdolne jest mobiLzować zbioro­
wy patriotyzm Narodu Rosyj­
skiego i jako takie zostało oce­
nione przez całe społeczeństwo 
radzieckie. Zdobyło ono autoro. 
wi najwyższy dowód uznania — 
Nagrodę Stalinowską i zapew­
niło mu na zawsze jedno z 
pierwszych miejsc wśród pisa­
rzy radzieckich obecnej doby.

Ostatnim etapem jego bogatej 
działalności pisarskiej była 
twórczość publ:cystyczno-pa- 
triołyczna w dobie ostatniej 
wojny; twórczość, która ode­
grała doniosłą rolę w budzeniu 
świadomości narodowej i goto­
wości bojowej, czynnej woli 
zwycięstwa wszystkich naro­
dów Związku Radzieckiego.

Aleksy Tołstoj nie doczekał 
jednak ostatecznego zwycię­
stwa, o które piórem i słowem 
walczył w trudnych latach dru­
giej wojny światowej- Zmarł W 
przeddzień ostatecznego rozgros 
mienia faszyzmu przez Armię 
Radziecką, zmarł, nie docze­
kawszy zwycięstwa, którego 
był jednym z najpłodniejszych 
heroldów.

Stanisław Brzeziński

noszącej

(Część I 
„Rok osiem-



ZAMP kładzie podwaliny Dlaczego w zimie £

spóźniają się pociągi •
łrwcdego sojuszu robotników i chłopów 

z młodq inteligencjq ludowego państwa
Aczkolwiek w ostatnim czasie Referat Pracy Społecznej 

Z. O. ZAMP w Poznaniu położył szczególny nacisk na nawią­
zanie kontaktu ze wsią 1 prowadzenie pracy kulturalno-oświa­
towej wśród chłopów, to jednak równocześnie intensywnie 
pracowano na odcinku miejskim wśród robotników w poznań­
skich 1 wielkopolskich zakładach pracy oraz młodzieży ZMP 
w szkołach.

Kontakt z masami robotni­
czymi nawiązywany jest dwoma 
drogami — pośrednio przez 
ORZZ, z którą ZAMP ściśle 
■współpracuje, oraz bezpośred­
nio przez fabryczne koła ZMP. 
Za pośrednictwem ORZZ — 
ZAMP dostarcza do fabryk pre­
legentów i wykładowców - stu­
dentów, którzy biorą udział w 
Uroczystościach fabrycznych. 
Tak np. w czasie uroczystości 
ku czci 70 rocznicy urodzin 
Generalissimusa Stalina — 
ZAMP-owcy wygłosili w poro­
zumieniu z ORZZ w dniach od 
16—19 grudnia ub. r. ogółem 
117 referatów dla robotników 
PGR na Ziemi Lubuskiej.

W Poznaniu Z. O. ZAMP zle­
cił nawiązywanie współpracy z 
różnymi fabrykami poszczegól­
nym zaiządom uczelnianym, 
które zaczynają swą działal­
ność od fabrycznych kół ZMP, ■

Lima »» JfOO
Syn wygrał — Żubr śpi na śniegu — Bliźnięta antylopy — Fenek lubi 
wróble — Bocian na spacerze — Żółwie śpiochy — Goście z Antwerpii

— Tatusiu, chodźmy do Ogrodu Zoologicznego.
— Na taki śnieg i mróz... — Tatuś zdziwi! się. Usiadł wy­

godnie przy piecu i zaczął czytać gazetę. Synek chwilę mil­
czał, rozmyślając zapewne nad argumentem, który by trafił 
do przekonania trochę za wygodnemu ojcu.

— Właśnie ...dlatego, — zaczął trochę nieśmiało. — Cieko­
wy jestem, jak iyją zwierzęta, jak się czują i w ogóle...

Tatuś spróbował jeszcze kilku „kontrargumentów", w koń­
cu jednak skapitulował. Odłożył gazetę, ubrał płaszcz i — 
poszli.

Na pierwszy rzut oka chło* 
piec zorientował się, że nie* 
które zwierzęta nie boją &ię 
zimy. Ba — taki żubr na przy, 
kład, kiedy śnieg zaczyna pa­
ciać, wychodzi ze swojego 
domku, kładzie się na ziemi 
i — potrafi tak leżeć go dziś 
nami.

Widocznie sprawia mu to 
przyjemność!...

Bizony, niedźwiedzie (zarów­
no brunatne, jak i polarny) 
©raz wszystkie jeleniowate 
(daniele, jelenie) porastają w 
sierść zimową i nie przejmują 
6ię zimnem. Brunatna nie- 
dźwiedzica jest bardzo „dostoj. 
na”, w czym nie ma nic dziw­
nego, bo jeszcze w tym mie­
siącu zostanie mamą. Niedź­
wiedź biały jest w swoim ży­
wiole; zimno doskonale wpły­
wa na jego samopoczucie. Tu 
dodajmy, że niedźwiedzie bru­
natne na wolności przesypiają 
zimę; w poznańskim ZOO z 
tego snu rezygnują.

Nasz ogród zoologiczny ma 
nielada sensację: oto pdęcios 
letnia antylopa indyjska Nil* 
gau urodziła przed kilku dnia­
mi bliźnięta. Zarówno mama, 
jak i młode antylopiątka czu- 
ją się doskonale i żadne z 
nich na pewno — siedząc w 
cieple — nie miałoby ochoty 
wytknąć nosa na powietrze.

— Chodźmy zobaczyć Lipo- 
potamyl

Właśnie Jedzą obiad. Są 
bardzo żarłoczne, mają dobry 
apetyt i dobrze im tu, w cie­
ple. Mimo 16 cm warstwy 
tłuszczu, jaka pokrywa ich 
ciało, są bardzo wrażliwe na 
zimno. Toteż woda w basenie, 
który znajduje się wewnątrz 
hipopotam owe go mieszkania, 
jest ogrzewana, Oba hipopota. 
my chętnie, o czym zresztą 
przekonali się latem ci, któ­
rzy byli w ZOO. korzystają z 
kąpieli i_^w wodzie przebywają 
większą część dnia.

Ale idźmy dalej. Małe zwie- 
rzęta drapieżne też lubią cie­
pło. Bardzo miłą „buzię” ma 
maleńki (nie większy od ko* 
ta) lis pustynny Fenek, które* 
go podarowali jesienią poznań­
skiemu ZOO marynarze. Sym­
patyczny ten lis ma bardzo 
delikatne podniebienie: do naj­
większych jego przysmaków 
należą morskie świnki 1 — 
wróbelki.

Ptactwo zimuje w specjalnie 
ogrzanych domkach. Pawie, 
bażanty, kaczki nie mają ocho* 
ty na przechadzki po mrozie 
i śniegu; wolą wygrzewać się 
w cieple. Podobno bocian w 
STRONAMI Nr 15 

a poprzez te porozumiewają 
się z radami zakładowymi. A- 
kademia Handlowa np. ma po­
wierzony odcinek pracy w Po­
znańskiej Wytwórni PMT, 
PZPO i „Motozbycie". Współ­
praca polega na wysyłaniu pre­
legentów, zapoznawani’.! się z 
potrzebami kulturalnymi ro­
botników, udziale ZAMP-owców 
w uroczystościach fabrycznych. 
Z drugiej strony słuchacze AH 
zapraszają do siebie na uroczy­
stości uczelniane przodowni­
ków pracy 1 przedstawicieli 
rad zakładowych.

W pierwszym kwartale
Tak samo mniej więcej wy­

gląda współpraca ZAMP-u 
Szkoły Inżynierskiej z Zakła­
dami Przemysłowymi tan. J. 
Stalina. W czasie „Tygodnia 
Studenta" słuchacze SI zocrga- 

tym roku odnosi, się do zimy 
z całą 6ympatią i równocześ* 
nie z największym pobłaża­
niem. Raz po raz (oczywiście 
w „cieplejsze” dni) urządza 
sobie krótkie przechadzki dla 
rozprostowania nóg.

Snem zimowym, nieczułe na 
rozmowy zwiedzających, śpią 
żółwie i jeże. Wstają rzadko, 
tylko wtedy, gdy im głód za­
nadto dokuczy. Potem na po­
wrót zapadają w głęboki sen.

Nie wszyscy wiedzą o tym, 
że przebywają na wczasach w 
poznańskim ogrodzie zoologicz* 
nym jedna lwica i 6 lwów. Zas 
trzymały się tutaj na okres 
zimowy w drodze do Rotter* 
damu i Antwerpii. Jest im 
ciepło — dostają obfite porcje 
jedzenia.

— Karmimy je raz dziennie 
— wyjaśnia dozorca Er. Mon- 
towski. — Każdv z lwów do* 
staje 5 kg mięsa. Wszystkie 
odznaczają się doskonałym a* 
petytem i niechętnie poszczą 
raz w tygodniu. Dostają wtedy 
tylko wodę do picia. Taki każ­
dorazowy post wpływa dosko* 
nale na trawienie.

WIECZÓR BACHA w FILHARMONII 
POZNAŃSKIEJ

W roku bieżącym cały świat 
muzyczny obchodzi dwusetną 
rocznicę śmierci Jana Seba­
stiana Bacha, genialnego kom­
pozytora niemieckiego, które­
go twórczość zamknęła wielką 
epokę panowania polifonii w 
muzyce (1750), Bach nie był 
moderwsłą-nowatorem. Można 
go nazwać raczej historyczną 
syntezą. Udoskonalił bowiem 
wszystkie formy muzyki prze­
szłości (z wyjątkiem opery). 
Przewyższył kompozytorów 
starszych potęgą swej indywi­
dualności, bogactwem myśli 
muzycznej, pełnią mistrzostwa 
sztuki kontrapunktycznej,
wzniosłością i uduchowieniem. 
Autor „Passacaglii c-moll" zra­
zu miał opinię konserwatysty. 
Jego cziterej synowie — sami 
znakomici muzycy — mówili o 
tej twórczości z miłością i pie­
tyzmem — ale bez większego 
entuzjazmu. Uważali estetykę 
Jana Sebastiana za przestarza­
łą i „niemodną", co znalazło 
wyraz w drastycznej wypowie­
dzi najmłodszego syna Bacho 
wego (Jana Krystiana), nazy­
wającego dzieło ojca dosłow­
ni „starą peruką". Tenże Jan 
Krystian na razie przewyższył 
sławą wielkiego Jena Seba- 

nizowali dla robotników zakła­
dów pokazową wystawę labo­
ratoriów uczelni, która cieszy­
ła się zrozumiałym zaintereso­
waniem.

Olbrzymie zadania — jeśli 
chodzi o odcinek robotniczy — 
wyznaczyli sobie ZAMP-owcy 
na najbliższe miesiące. Szcze­
gólnie SI ma zamiar współpra­
cować coraz aktywniej z Za­
kładami im. Stalina. Bardzo 
szczęśliwą jest myśl, by słucha­
cze SI zainteresowali się klu­
bami racjonalizatorskimi, gdzie 
przyszli inżynierowie nie tylko 
będą mogli zapoznać się z po­
mysłami technicznymi robotni­
ków, ale także wspólnie nad 
nimi pracować i służyć robot­
nikom fachowymi wskazówka­
mi teoretycznymi.

Projektuje się również po­
moc studentów robotnikom w 
ich pracy społecznej, w nawią­
zywaniu sojuszu robotniczo- 
chłopskiego. ZAMP-owcy będą 
bowiem wyjeżdżali na wieś z 
robotniczymi czołówkami’ na­
prawczymi narzędzi rolniczych. 
Dużym czynnikiem w nawiązy­
waniu wspólnych stosunków 
będzie wzajemny udział robot-

Nieczułe są na zimno pu» 
chacze. W lutym powiększy 
się ich rodzina (w ub. roku o 
3 sztuki). Największy ich 
przysmak to — szczury.

Na koniec wizyty w Ogro­
dzie Zoologicznym odwiedzić 
trzeba jeszcze małpy. Przenio. 
sły się one do „apartamentów 
zimowych” i figlują nadal, ob­
jadając się owocami 1 jarzyna* 
mi.

— A wiesz, tatusiu, co one 
najbardziej lubią? — Tatuś 
oczywiście udaje, że nie wie 
i jest bardzo zdumiony, kiedy 
synek mówi, że -małpki naj* 
bardziej lubią surowe jajka.

(mit)

Ukazał się 
spis wykładów U.P.

Przed kilku dniami Uniwersytet 
Poznański otrzymał zamówione już 
dawno egzemplarze spisu wykła­
dów akademickich na bieżący rok 
1949/50.

Książeczka ta uwzględnia doko­
nane zmiany strukturalne szkolnie, 
twa wyższego (dwustopniowość 
nauki, wprowadzenie nowych 
przedmiotów) daje również pro­
gram Studium Nauki o Polsce i 
Swiecie Współczesnym. Wykłady 
i ćwiczenia na Wydziale Prawa, 
Wydziale Humanistycznym, 1 Ma- 
tematyczno-Przyrodniczym poprze­
dzone są obszernym komentarzem 
wprowadzającym.

„Spis wykładów" liczy 164 str. 
druku i kosztuje 200 zł. Egzempla­
rze można nabywać u woźnego w 
Coli. Minus. (Ss)

stiama — rozchwytywany przez 
dwory królewskie, obsypywany 
złotem przez bogaczy.

Ale wiek XIX upomniał się 
o Bacha-ojca. Czas wymierzył

ostateczną sprawiedliwość. 
Pierwszy Beethoven wykrzyk­
nął z nabożnym zachwytem: 
, On nie powinien się nazywać 
strumień (Bach), ale cała mo-

ników 1 studentów w uroczy­
stościach uczelnianych i fa­
brycznych.

Dyrekde whny pomóc
Oczywiście wyniki pracy 

ZAMP-owców są w dużym 
stopniu zależne od ustosunko­
wania się kierownictwa zakła­
dów fabrycznych, które nie 
zawsze idą na rękę studentom 
i wykazują czasem dużą nie­
ufność. Wydaje się nam, że po­
winno dojść do porozumienia. 
Dyrekcje zakładów powinny 
rde tylko odnosić się przychyl­
nie dn ZAMP-owców, lecz na­
wet wystąpić z inicjatywą.

Jeśli' chodzi o pracę kultu­
ralno-oświatową, to studenci 
mają w planach obsłużenie 
dziesięcu robotniczych zespo­
łów Wszechnicy Radiowej^, pro­
wadzonych przez związki zawo­
dowe. Będzie to polegało na 
korepetycjach, pogadankach i 
dyskusjach prowadzonych 
przez ZAMP-owców na tematy 
poruszane w wykładach 
Wszechnicy.

Wśród robotników budzi 6ię 
coraz większy pęd do nauki. 
Naturalnym ujściem dla niego 
jest Uniwersyteckie Studium 
Przygotowawcze trwające 2 la­
ta. Ńa tym odcinku ZAMP-ow­
cy prowadzić będą pTacę infor- 
macyjno-propagandową, w ce­
lu werbowania robotników na 
studium, którego ukończenie 
otwiera wstęp na wyższą u- 
czelnię.

W szkołach średnich
Działalność ZAMP-u na te­

renie szkół średnich polega na 
pomocy w przeprowadzaniu 
pracy ZMP-owskiej, w szkole­
niu ideologicznym, pomocy w 
nauce przez wygłaszanie popu­
larnych pogadanek związanych 
z nauką, oraz — podobnie jak 
w zakładach fabrycznych — 
pomocy w organizowaniu uro­
czystości szkolnych. Istnieje 
współpraca między poszczegól­
nym; zarządami uczelnianymi 
ZAMP-u, a 43 zarządami szkol­
nymi ZMP. Współpraca ze 
szkołami w województwie idzie 
poprzez zarządy powiatowe 
ZMP. Wyraża się ona przede 
wszystkim wygłaszaniem róż­
nych aktualnych prelekcyj. 
Ostatnio np. w Jarocinie w 
Państw. Liceum Przem. Drzew­
nego oraz Państw. Gimnazjum 
j Liceum wygłoszone zostały 
referaty pt. „Życie . i nauka 
Pawłowa".

Plany na tym odcinku na 
najbliższy kwartał, to przede 
wszystkim nawiązanie współ­
pracy z dalszymi dziesięcioma 
zarządami szkolnymi, pogłębie­
nie jej przez wzajemne uczęsz­
czanie na zebraniach ZMP 1 
ZAMP, wzajemny aktywny u- 
dział w urządzanych przez obie 
pokrewne organizacje impre­
zach i zabawach młodzieżo­
wych, i pomoc w wykonaniu 
pracy ZMP-owsklej. (Ost) 

rzef" Mendelssohn w roku 
1829 pierwszy wykonał słyn­
ną dziś „Mathaus-Passion". A 
Fryderyk Chopin pisze w liście 
do Delfiny Potockiej jakże roz­
tropne słowa: „Bach mi przy­
pomina astronoma — jedni nic 
nie zdołają dojrzeć u niego 
prócz szeregu cyfr zawiłych, 
ale drugich, co go czuć i rozu­
mieć potrafią, prowadzi Bach 
do swojej lunety olbrzymiej i 
pozwala przez nią admirować 
swych arcydzieł gwiazdy. Jeśli 
jaka epoka odwróci się od Ba­
cha, da sobie smutne świadec­
two płytkości, głupoty i zepsu­
tego gustu."

Zatem na plus naszej epoki 
należy odnieść fakt powszech­
nego uwielbienia twórczości 
Bacha. Na 200-lecie śmierci 
kompozytora „Preludiów i Fug", 
Filńarmćma Poznańska wystą­
piła niedawno z programem za­
wierającym aż cztery arcydzie­
ła Bacha: „3 koncert branden­
burski" oraz „Koncerty": na 
1 fortepian z tow. orkiestry 
(f-moll — grał Zbigniew Drze­
wiecki), na 2 fortepiany z onk. 
(c-moll — grali Jan Ekier i Jan 
Hoffman) i na 3 fortepiany z 
orkiestrą (C-dur — grali Zb. 
Drzewiecki, J. Ekier i J. Hoff-

W ostatnich dniach Czytelni­
cy nasi skarżyli się na poważne 
opóźnienia pociągów, nawet na 
bliskich trasach, wskutek czego 
wielu pracowników różnych in­
stytucji nie mogło stawić się 
w Poznaniu punktualnie do pra­
cy. Powodowało to naturalnie 
dalsze konsekwaacje, utrudnia­
jąc normalne odbywanie zajęć 
w biurach i fabrykach. Ponie­
waż nie było ani długotrwałej 
fali wielkich mrozów ani utrzy­
mujących się obfitych opadów 
śnieżnych, postanowiliśmy za- 
interpelować w tej sprawie 
D. O. K. P. w Poznaniu.

Z meldunków i dochodzeń 
ostatnich dni wyn ka, że 
Służba Ruchu w obrębie Dy­
rekcji Poznańskiej robiła 
wszystko, co było w jej mocy, 
by opóźnienia pociągów 
zmniejszyć do minimum. To, 
że jednak mimo wszystko pa­
sażerowie narzekali na złą 
komunikację, należy tłuma­
czyć przyczynami niezależny­
mi od tutejszej dyrekcji i 
personelu kolejowego. Proto­
koły wykazują, że prawie 60 
proc, opóźnień spowodowa­
nych zostało przez inne dy­
rekcje, dzięki niieplanowemu 
przychodzeniu pociągów dale­
kobieżnych. Winę ponosi tu 
szczególnie Wrocław, Kraków, 
Katowice, Łódź i Gdańsk. Po­
ciągi dalekobieżne są bowiem 
powiązane z pociągami pod­
miejskimi. Gdy np. taki po-

ZEOP szkoli 
księgowych

W związku z rozpoczęciem 
6-letniego planu gospodarczego, 
Zjednoczenie Energetyczne 
Okręgu Poznańskiego zorgani­
zowało na polecenie Centralne­
go Zarządu Energetyki trzymie­
sięczny kurs przeszkoleniowy 
dla 180 pracowników działu 
księgowości Zjednoczenia. Kuns, 
którego otwarcie nastąpiło w 
ub. czwartek w aufli Publicznej 
Średniej Szkoły Zawodowej w 
Poznaniu, ma na celu zaznajo­
mienie księgowych z nowym, 
jednolitym planem kont, obo­
wiązującym od 1 stycznia br.

Dotychczas stosowany 6ystem 
księgowości nie uwzględniał w 
należytym 6topniu zasad gospo­
darki socjalistycznej, polegają­
cej na walce o wykonanie pla­
nu, walce o.niskie koszty, usu­
wanie marnotrawstwa, szkodnic­
twa gospodarczego, ochrony 
majątku społecznego itd.

Program obejmuje 132 godzi­
ny wykładów podzielonych na 
zagadnienia ogólne i szczegóło­
we. Grono wykładowców skła­
da się spośród pracowników 
ZEOP — przeszkolonych uprze­
dnio na kursie w Gliwicach- 
Kierownikiem kursu Jest szef 
działu księgowości w ZEOP — 
Mieczysław Rolbiecki.

Uroczystość, zorganizowaną z 
okazji rozpoczęcia leunsu zagaił 
dyrektor administracyjny ZEOP 
— Julian Suligowskl, po czym 
uczestnicy kursu zapoznali się z 
referatem n. t. ogólnych zasad 
nowego jednolitego planu kont, 

(wm)

man). Trzech polskich wirtu­
ozów zasiadło do instrumen­
tów, aby — zrezygnowawszy z 
łatwych suikcesów i olśniewa­
nia publiczności efektowną 
techniką — nacieszyć siebie i 
słuchaczy radosną sztuką ge­
nialnego muzyka wszechcza­
sów. Nasi wyborni pianiści pro­
dukują już po raz trzeci ów 
„Koncert C-dur" w Poznaniu. 
Wypada stwierdzić, że wyko­
nanie osiągnęło teraz jeszcze 
wyższy poziom — niż dawniej. 
Podkreślmy: absolutną precy­
zję, poczucie stylu, forte bar­
dziej umiarkowane niż w roku 
ubiegłym, dostosowane do 
dźwięku klawesynowego (na 
który to instrument właśnie pi­
sane były owe koncerty).

Stanisław Wisłocki poprowa­
dził oprócz koncertów fortepia­
nowych — „3 koncert bran­
denburski", jeszcze raz wyka­
zując swoje walory wytrawne­
go kapelmistrza. Orkiestra Fil­
harmonii Poznańskiej włożyła 
w realizację „wieczory ba- 
chowskiego" niemało energii 
i pracy, której wyniki były 
naprawdę nieprzeciętne.

K. Nowowiejski 

ciąg spóźni się 30 minut, po­
woduje już opóźnienie 6 lub 
7 innych składów o 20 a nie­
raz i więcej minut. Stwarza 
się wtedy zmiany w planie 
normalnym. trzeba inaczej 
regulować wypuszczanie po­
ciągów ze stacji. Ruch się 
komplikuje. Ponadto trzeba 
pamiętać, że każde obniżenie 
temperatury uniemożliwia 
maszyniście ścisłe trzymanie 
się wyznaczonego rozkładem 
jazdy czasu. Parowóz zużywa 
wtedy więcej wody, co powo­
duje w drodze postoje dla jej 
uzupełnienia, tam, gdzie to 
normalnie nie jest przewidzia­
ne.

Większość dużych stacji w 
W.elkopolsce posiada nowo­
czesne nastawnie elektryczne 
bardzo wrażliwe na warunki 
atmosferyczne. Jeśli zdarzy 
się zadymka, większy opad 
śnieżny, nie kontaktuje —wy­
rażając się fachowo — w 
opornicy. Wówczas też nie 
można nastawić drogi prze­
biegu dla pociągów. Stąd 
dłuższe nieraz czekanie przed 
semaforami. Ta trudność zre­
sztą zdarzała się w okresie 
zimowym i przed wojną. Na 
zwrotnicach, ustawianych 
ręcznie, śnieg zasypuje otwo­
ry w zamkach. Wówczas przy- 
mrażają klucze i trudno je 
wyciągnąć. (Zamki bowiem są 
szczelnie dopasowane.)

Jedną z przyczyn wtórnych 
opóźnień pociągów jest także 
wpływ nagłej fali mrozów na 
normalne funkcjonowanie 
przewodów dla pary w wago­
nach. Rewidentowi nie wolno 
puścić prędzej danego pocią­
gu ze stacji, dopóki parowóz 
nie przedmucha pary bez 
przeszkód aż do ostatniego 
wagonu. Przewód często za­
marza i wtedy taka operacja 
zamiast 20—30 minut trwa go­
dzinę.

Na odcinkach bardziej u- 
częszczanych przez świat pra­
cy panuje wielka częstotli­
wość ruchu. Normalnie ogra­
niczony według rozkładu czas 
postoju przy opóźnieniach u- 
lega zmianie, powodując cały 
łańcuch komplikacji.

Rozumiemy w pełni kłopoty 
zimowe naszej Dyrekcji. Są­
dzimy jednak, że Dyrekcja ro­
zumie niecierpliwość i zdener­
wowanie podróżnych śpieszą­
cych do pracy i w miarę moż­
ności dołoży jeszcze starań, 
aby w ramach jej możliwości 
jak nrilepiej zwalczać zimo­
we przeszkody. (Ss)

400-łysięczny 
Poznań

(Ciąg dalszy ze str. 3)
rzu i Śródmieściu. Równocześ­
nie’ z tym 5 nowych mostów 
połączy dzielnice leżące po 
obu brzegach Warty ułatwia­
jąc komunikację między nimi. 
Co roku budować się będzie w 
poszczególnych dzielnicach 
miasta od 1 do 2 szkół podsta­
wowych oraz przedszkoli. W 
ciągu 5 lat powstanie w Pozna­
niu nowocześnie urządzony 
szrhal. Długość linii tramwajo­
wych powiększy się o 23 kilo­
metry, a trołleybusowych o 30 
km. Sprawą budownictwa mie­
szkaniowego zajmie się inten­
sywnie Zakład Osiedli Robot­
niczych. Przed przedsiębior­
stwem tym 6tają poważne za­
dania w związku ze stałym 
wzrostem ilości mieszkańców 
miasta. Przewiduje się, że w 
1955 roku w Poznaniu mieszkać 
będzie przeszło 400 tysięcy 
osób.

Dane te przedstawiają kon­
sekwentną politykę władz, 
zmierzającą do szybkiego roz­
woju miast. Chodzi również o 
to, by do reszty usunąć bolącz­
kę przeludnienia wsi, umożli­
wiając ludności wieiskiei osie­
dlanie w miastach. Jest to ko­
nieczne ze względu na stały 
rozwój przemysłu, który 00- 
łrzebuje coraz więcej rąk do 
pracy.

Jednocześnie dane powyższe 
mówią o nowoczesnej rozbudo­
wie miast i likwidacji pokani- 
tal stycznego zacofania na tym 
odcinku. Miasta będg posiadać 
wszelkiego rodzaju urządzenia 
łrgieniczne i zdrowotne. To zaS 
mówi, że troska Rządu o ludzi 
P’acy jest podstawowym czyn- 
mkiem polityki gospodarcze* i 
wyraża się w dążeniu do stwo­
rzenia ludności miejskiej odpo 
w’ednich warunków do pracy, 
nauki i wypoczynku.

AZ. Narski



LESZMOt---- ---------------
Podwieczorek przy mikrofonie 

urządziło w auli Szkoły Podstawo- 
wej ńr 1 Koło Śpiewu ZZK Cho­
pin w Lesznie dla swych człon­
ków. Podwieczorek połączony był 
z wydawaniem podarunków przez 
gwiazdora, który poczęstował też 
śolidnife rózgą niektórych oprę, 
śz-alych śpiewaków.

Sekcja szachowa ZKS Kolejarz 
LetiAm 
Xi. ub.
Bristol _
Leszna, w których udział wzięło 21 
graczy. Gra była prowadzona na 
bardzo wysokim pożioiftie. Po za­
ciętej walce do ostatniej gry uih- 
spódżiewańie lńistrżem szachowym 
miasta Leszna został Józef Kula a 
pierwsze miejsce zajął Rzeźrticzak 
Jan drugie miejsce zajął dr Ni- 
czyrperowicz, trzecie miejsce — 
p:of. Dmowski. Nadmienić należy, 
że zainteresowanie ihiejścówego 
obywatelstwa ińislrżostwami byłó 
bardzo duże.

Oddział Banku Rżfemlosła 1 Han­
dlu w Lesznie. W dniu 11 bfń. wo­
bec przedstawicieli władz, pńrtii i 
czynnika uspołecznionego Odbyło 
się,W Lesznie W ładńić UdekóróWa- 
nym lokalu byłej Miejskiej Kasy 
Oszczędności w Ryńku ńr 1 uro­
czyste ótwarcife Oddziału Binku 
Rzemiosła i Handlu. Dyr. Żietńik 
zagaił i powitał przybyłych gości, 
poczem wygłosił bardzo ciekawy 
i aktualny referat na temat YOfor- 
my bankowej i zadań Banku. Rze­
miosła i Handlu w dobie obecnej. 
Następńie ob. Sziukówski odczytał 
odezwę, prezesa Rady Banku i mel­
dunek pracowników dó Centrali o 
wykonaniu przedterminowo prac 
bilansowych. Na żakoncżeńie za­
brali głos przybyli goście, którzy 
w swych krótkich przemówieniach 
podkreślili cele banku oraz życzy, 
li powodzenia i oWOćńlj pracy ho- 
woutworzónej placówce. (R)

urządziła w dniach od 15. 
r. do dnia li bih. w hotelu 
mistrzostwa szachowe m.

—

Powiat wolsztyński przygotowany
do akcji sądowniczo-warzy wniczej

Referat Rolnictwa i Reform 
Rolnych przy Starostwie Powia­
towym poszczycić się móżb dó- 
skcnałymi wyńikami w akcji 
sadoWhicżó-warzywhej w roku 
ubiegłym. Ż jfesiennyth wyni­
ków wyróźnć należy zasadzenie 
5-932 drzew owocowych na tere­
nie powiatu, sprowadzonych 
przez Referat Rolnictwa i Re­
form Rolnych z Miejskich Za­
kładów Ogrodniczych w Szamo­
tułach. Drzewka te uzyskano do 
rozprowadzenia dzięki przychyl­
nemu ustosunkowaniu się kie­
rownictwa w Szamotułach. Od­
danie drzbwek w komis na do­
godnych warunkach przyniosło 
wiele pomocy rolńikom mało- 
rólńyrń.

Otrzymano rówńież 50 tys. 
złotych subwencji ż Urzędu 
Wojewódzkiego na cele popu­
laryzacji sadownictwa wśród

chłopów. Z sumy tej przezna­
czono pewne dotatje na Zało­
żenie 60 sadów prżydomoW-ych 
wśród najbiedniejszych rolni­
ków. Założono również jfeden 
sad Wzorowy z ilością 160 drze­
wek że specjalnych subwehcji 
Urzędu Wojewódzkiego w kwo­
cie 50 tys- złotych u wzorowe­
go rolnika i społecznika Leona 
KostńhoWskiegO We Widzihńu 
Starym. W akcji jesiennej zało­
żono takżfe 9 ha plantacji tru­
skawek wśród 35 iolników. 
Rolńicy ci zakontraktowali swo­
je plantację w ramach planów 
państwowych. Akcja zielarska, 
o której pisaliśmy już W po­
przednich numeróch, podwyż­
szyła się do 8 ha z ogólną ilo­
ścią 48 plantatorów. Akcja ta 
również jest objęta kontraktac­
ją Instruktor powiatowy ogrod­
nictwa Łagoda z Wolsżtyha za-

łożył w okresie jesiettnym rów­
nież dwa sady w Rolniczych Ze­
społach Spółdzielczych na tere­
nie powiatu hoWdtOihyskiego i 
to W ŚliWnife 10 ha i w Dako- 
wych Mokrych 7 ha sadu- 
Drzewka do tychże sadów 
sprowadzono z Zakładów O- 
grodniczych w Kórniku i z 
Miejskich Zakładów Ogrodni­
czych w Szamotułach- W Sa­
dach zastosowano specjalne od­
miany jabłoni mrozoodpomych i 
odfriiahy z mOWO w 90 proc. Na 
zaiożerile powyższych dwóch 
sadów uzyskano 120 tys. złotych 
subwencji.

Rok 1950 przewiduje w planie 
żbacżnś rozszerzenie działów: 
śAdpwhntWa, Warzywnictwa i 
zielarstwa. Planuje się wysa­
dzenie 10 tys. drżew owoco­
wych, z czego na akcję wiosen­
ną zamówiono już 4,5 tys. drzew

Krotoszyn w walce z analfabetyzmem
PóWiat krotoszyński postano­

wił w bieżącym roku zilikwido- 
wać resztki anaifebetyzmu. Już 
W ubiegłym roku szkolnym 
zrobiono w tym względzie du­
że postępy, czynnych bowiem 
było 17 kursów dla analfabe­
tów’. w których brało udziel 
350 osób, 16 zespołów dobiegu 
czytania i 5 kursów Oświaty 
dla Dórósfych.

W obecnym r-oku szkolnym 
zarejfeskowanó w póWiećłe 550 
analfabetów. Czynnych jhst o-

Dystrybucja we Wschowie 
nae na pdiiomie 

Trzeba bardziej dbać ó zaspokojenie 

kliehtówpotrzeb

Jedną z bolączek dręczą­
cych społeczeństwo są róźnć 
błędy dystrybucji towarowej. 
Walkę tyiń ttiedociągnlęcidiń 
Wypowiedział cały aparat par­
tyjny. państwowy i samorządo­
wy. Dlatego też całe społe 
czeństwo musi tropić te niedo­
ciągnięcia i w razie opieszało­
ści lub niedbalstwa ze strony 
czynników handlowych spowo­
dować uzdrowienie tego stanu. 
Uwagi te dotyczą również mia­
sta Wschowy ńa Ziemi Lubu­
skiej, w której piekarnia nr 2 
Gminnej Spółdzielni „Samopo­
moc Chłopska” sgrzedaje thlęb 
żytni z zakalcem. Uważamy, że 
to niedociągnięcie, krzywdzące 
najbardziej ludzi pracy, tnoźna 
przy dobrej chęci łatwo usu­
nąć.

Dalej — gospodynie W mie- 
śtie użalają się na btńk Wć 
Wschowie druciaiów do czysz­
czenia garnków. Drobny ten, _a 
tak potrzebhy w gospodarstwie 
przedmiot, można nabyć np. w 
Lesznie. Ólaczego Więt spół­
dzielnie lub Pcfl nie sprowmdzi- 
ły tego artykułu do Wschowy?

W sklepie „Samopomocy 
Chłopskie j" na narożniku ul. Ja-
giellońskiej i Marsz. Koniewa 
móżtia zakupić żarówki oraż 
klosze do lamp. Niestety, arii 
gniazdek do żarówek, atii od­
powiednich uchwytów dóźawie-

Wolne posady■
Siła biurowa z branży driew- 
he| znajdzie zatrudnienie. —■ 
Oferty: PAK. RdUjczakd .7, 
dla 1.281.____________P1262
izoter na Opla potrzebny 4ó- 
raźne wyjazdy. Oferty G<os 
Wielkopolski nr 5848______
ogrońrttk warzywnik, samotny, 
z wolnym utrzymaniem po­
trzebny. Swierkowski. Wilczy- 
ńa pow, Szamotuły.____25L?
Inżyniera mechanika względ­
ne technika d ugolethią prak 
tyki zaartgałuie rtatychmiast 
na stanbwikko kierbwftika in. 
westycji poważne przedstę- 
hiorstwo państwowe. Warunki 
płac do omówienia. Oferty z 
do-bczeniem życiorysu do PAR 
Ratajczaka 7 dla 1,3^4,P1307

Sprzedaże
Krowę, prosięta, sieczkarnię, 
trzyskibowiec, brbnę l3"*0/
Poznftń telefon 30-72-.^2£^t

8 KRONIKA
STYCZEŃ

szenia koszów (kule . szklapfe) 
spółdzielnia nie posiada — 
dlńctego? W wielu innych 
mmjscowych żarówek i uchwy­
tów jest pod dostatkiem.

Drogerie We Wschowie ńle 
pogadają ąiii kropli kwasu 
solnego. Artykuł ten lip. w 
Krotoszynie można kupić w 
każdfej drogerii. Sytuacja z 
przędzą do pończoch także nie 
jest lepsza, gdyż kolory jakimi 
dysponują składy tekstylne W 
większości hie nadają się do 
użytku. Wszystkim wiadomo, że 
nam przędzy nie brakuje, ale 
niestety handel detaliczny we 
Wschowie nie dba o zaspoko­
jenie potrzeb klientów, (ju)

KR0T0S2YH —,
Sąd Grodzki w Krótóśżytiie ska- 

żżł w dniu li bm.:
Mikołaja Jbwihta robotnika ze 

Żduń, potv. Krótoszyii i& kradzież 
roweru na szkddę Stfefańd Szycha 
z KrdtOśżyha na karę 1 toku wie­
zienia.

Monikę Portka nr. 22. 4.1928. ro­
botnicę ż Krotoszyna, za usiłówahe 
oszustwo na szkodę GlześkóWiako- 
we.| Marii zfe Zdun fta katę 6 mie­
sięcy więzienia. (fkl

Pdwłatowy Żjdżd delerjaiów 
Stronnictwa Detoókratyfcżrtećjó W 
ktoldszyftie Odbędzie kit? w nie­
dzielę, dftia 22 brii. O godz. 10 w 
lokaldch Strdtihictwa Demdkratycz- 
nego. Rynek 9. (*k)

Kupni, sprzedaż naprawa ma 
śzyh biurowych Piotr Piep. 
Iżycki Al Marcinkowskiego 
28 Skład naprzecie poczty 
Teltfon 13-82 MD64
Żwirownia § morgów Pozna- 
nili sprzedam aOo oon. Gru­
szczyński Wawrzyniaka 22. 

2501

Pateele Własne Poznań Anto 
ninek. otoczórte/IHeftcitrii - 
sprzedalę rbwhież nś
L Czubkowa Poznań Libelta 
nr 10 tel 21-74 c27°0
Kamienic!, wilie, partfele go. 
spodarstwo szybko sprfM* 
tąńio kupiS? tylkb flrzfeż firmę 

Union" Pozrtafi Rżeczypo 
spoiitbj 4. 
Willa dziewięcidjMkojbfca Wól 
r.yfr htińśzkańieni dwitrftorgó- 
Wvm ogrodehi przr Pożnattiu. 
2.000.000,—. Dom tHętroWy 
WOlrta restauracją mieszka 
niem kdó Leszna 1.400.00° 
sprzeda MetfelSki. Mdrcrna 
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becnie w powiecie 73 kursy 
dla analfabetów, w lvm lOkur- 
oóW zorganizowanych prżbz 
władze szkolne i 13 kursory 
jkzeż Związki zawodowe ZW. 
Samopomocy Ghłójyśkiej, Zwią­
zek Młodzieży Polskiej i Ligę 
Kob e . Prócz tego czynnych 
est 21 zespołów dobrego czy­

tania, w tym zespołów zorgani­
zowanych przez władze szkol­
ne ó.aż 13 prźhz 'ńtie utgahi- 
zaoe. Kursami objętych jest 
549 Osób, na których pracuje 
46 nauczycieli.

W cZa&ie . Tygodnia Walki z 
Analfabetyzmem” społeczeń­
stwo krotoszyńskie dało wyraz 
zrózuniieńia j poparło akcję 
oświatową, składając ofiary na 
tfeh cęl, które Wyrfósły pohad 
109 000 zł. W , Tygodniu" tvm 
odbył Się w Krotoszynie kurs dla 
kierowników z&społóW czytel­
niczych. Brdło w nim udział 25 
uczestników, którży ukońrzyw- 
ezv kurs rozpoczęli prace oś­
wiatowe W terenie.

Urźądzońy „Tydzień" zmobili­
zował całe społeczeństwo 1 
spełnił swoją rblę propagatido- 
wo-ag'.tacyjną. Na czoło zadań 
Wy&uWa się dodatkowa reje­
stracja analfabetów, których 
zarejestrowano 43.

W szkołach wyświetlano spe­
cjalny f.i.ltn. Powiatowa Rada 
Zw, Zawodowych zakupiła ddd 
uczestników swych kursów bi­
lety ha seans filmowy w Kro­
toszynie. W niektórych groma­
dach czynny udział brały komi­
tety rodzicielskie, zaś w gmi­
nach odbyły się wspólne poslte- 
dz-fenia społfecżhyćh komisji do 
W. A. przy udziale opiektiilÓW 
społecznych, nauctyctołi i pod 
inspektora O. D.

W czasie ..Tygodnia" zostało 
przedstawionych do premiowa 
nia 34 nauczycieli, 4 pełnomoc­
ników gminhyćh, 9 opiekunów 
społecznych i 4 działaczy Pow. 
Kbiń. do W. A., którym przy- 
zrtarto nagrody piOrtięźne. Wy- 
różhione zośtały 2 kiltśy W Dą­
browie i KaszkoWie. które o- 
trzymały po 1ÓUÓÓ zł ha Urżą- 
dżenie świetlity,

W wyniku akci zorganizo­
wano dwa liowe kursy w Zale­
siu Wielkim i Bbrzęcicach i 5 
zespołów dobrego czytania

które zorganizowała młodzież 
ZMP.

Dzięki opiece całego społe­
czeństwa i poparciu władz z 
ponińspektorem szkolnym 
Napieralskim na czele 
mifcn.;e oświaty Wzrasta 
dobrze zorganizowehęf 
ztiikna. już niedługo w
će krotoszyńskim skutki za­
niedbań władz przedwojen­
nych, ślady okupacji j nie znaj­
dzie się upośledzo lego czło­
wieka analfabety. Powi&t kro­
toszyński 
przodujące 
wództwie.

ob. 
zrozu- 
i przy 
pracy 

powie

zajmu a bowiem 
miejsce w woje-

(fk) ■

owocowych w Wielkopolskiej 
Spółdz elni Ogrodniczej- Będą 
one rozprowadzane przez Gmin­
ne Spółdzielnie Zw, Sam. Chł. 
pod fachowym kierownictwem. 
Vy dziale warzywniczym zapla­
nowano: kapusty 15 ha, mar­
chwi 15 ha cebuli 10 ha, bura­
ków jadalnych 10 ha, ogórków 
8 ha. grochu i fasoli po 5 ha 
oraz kalafiorów 3 ha. Poza tym 
ZaplanńWario powiększenie o 15 
ha plantację truskawek. W dniu 
18 bhi- odbędzie S ę ogólha kon­
ferencja pełnomocników gmin­
nych grup plantatorów w celu 
zapoźnania się ze szczegółami 
przeprowadzenia akcji warzyw­
niczej. Praca ta przyniesie je­
szcze lepsze rezultaty przez u- 
ruchomioną w ub. roku spół­
dzielnię ogroan czą w Wolszty­
nie.

kównież dział zielarstwa z 
poWodu właściwego zrozum e- 
nia u rolników obejmie w tym 
roku znacznie 
pod plantację 
czych.

Wszystkimi wymienionymi 
akcjaihi k erbWaii dobrzb.' agro­
nom powiatowy NagleWcz i In­
struktor ogrodnictwa Łagoda. 
W pracy terenowej spośród 
instruktorów gminnych wyróż- 
nTi się szczególnie: Rogoziński 
w gminie Siedlec i Lepke w 
gminie Kopanina.

W celu uśWiadoih enia jak- 
najszerszych mas rolników re­
ferat Rolnictwa zorganizuje w 
miesiącach styczniu i lutym br- 
20 kursów z dziedziny ogólno­
gospodarczej w poszczególnych 
gfbhiadach na terenie pÓWiatu. 
Specjalne kursy szkolen a grUp 
plantatorów odbędą się we Wła­
snym zakresie, .(trz)

--------------------

większy areał 
roślin leczrti-

Szkota, która daje
awans społeczny

Pod op:eką Powiatowej Rady ' kończenia szkoły licealnej za- 
Związków Zawodowych istnie-1 Wodowej. Świadectwo takie 
jd Państwowa Szkoła Pfacy > wpływa na szybszy awans spo- 
Śpołecżnej w Ostrowie przy Ul. ’ 
Wrocławskiej 48 (gulach li- j 
edum żeńskiego).

Szkoła jest przeznaczona dla 
dokształcania dorosłych pra­
cowników zattudnibnych w in­
stytucjach państwowych, sartio- 
rządcwych, pubLcźno - praw­
nych, przedsiębiorstwach pań­
stwowych i spółdzielczych.

Państwowa Szkolą Pracy 
Społecznej jest uczelnią typu 
licealnego zawodowego. Nauka 
trwa 3 lata (6 semestrów), przy 
czym słuchaczem po ukończe- 
tiiti pierwszego roku (1 i 2 Sb- 
rtlestr) przysługuje prawo wy­
boru jednego z następujących 
wydziałów: administracji ogól­
nej, adihinis trący jro-gcśpodar 
czego, społeczno - oś wi a t o w egu.

Absolwenci Państw, Szkoły 
Pracy Społecznej po zdaniu e-. 
gżaminu końcowego otrzymują 
świadectwa dbjrzałości, równo­
znaczne z świadectwem U-

...................  .............. ton.i.iun..—■».....——...........ii .............  o

OGŁOSZENIA DROBNE Ę ’
Oahiśkii futro tftrakWwi
sprzedam Rokossowskiego 175 
hi 5 godż. 17—19.___pl 323
Wille komfortową wolnym 
iiiieśżkadifeta. trdhiWaju. Do­
mek wolnrm mieszkaniem, b- 
gredem. Kamienice woln* m 
ntlesżkanieth. Pijanóikski. Pńi. 
wiejska 3fe P1297
Domek MoStniełWóhiym fflie- 
sźkahiem, ihilion. Willsa 0- 
sledie GruftWSldzkie i.5°D.0°o 
Dutkiewicz Daszyńskiego 59.

01309
Domek żb skiadshii wolnym 
mieśzkanięm zabudowaniami 
gospodarczymi —- małe miasto 
przy ryńku 2.000.00D. —- Ju- 
ska Rofcbśśowskifegó 20. ka. 
wiarnia._____________ .PJ321
Kamienice sk-ańatai. wilie, 
domki, ogrodami. tereny r 
ptzśmyslbwfe. bgroorticzfe. sa­
downicze, parcele — pSIeęa 
— poszukuje Hihz Piekary 19, 

_________ , _____ p 1300
Dcm MbsiSie piętrowy 8 ubi­
kacji wolnyflr njieszkaniem 
1200 000 willa 10-pokójoWa 
WSlttyiń czterupókojowym Wie. 
Sykaniem dwa morgi ogrodu 
blisko Poznania 2 000 00°, 
wybór Łbrzksidych parcel 
spiżtda NowSk Wyspiańskie, 
go 16.  2485
Dom w naipryncypfclnięiszym 
rtiiejseu Poznania, 1.05° m’ 
tłttW. t ittbzliWdŚcia dalszej 
;ozbudowv sprzedamy. Oferty 
,.PAR“, “ J*
.,1.367'

iii ff fi W.Uiiiitf

Kupna
ftfcrti inspektowe nowe albo 
ilfcyWaHe kubi?. SłriOltóILll. 
Wilczffia pow. Szamotu y

2511

i

KOŚCIAN 3, .. ...

Uktiklć sathdWdlę roWetzyśtów. 
Od pewńego czasu prawdziwą pla­
gą stała się w Kościanie jazda ro­
werami po chodnikach, szczególnie 
ńb pfeiyieriach. Ż uwagi na bez- 
p:ecźeństwo przechodniów ^władze 
wińrty zastosdwać radykalńib;sze 
śtódki w stosunku dó rowerzystów 
nie respektujących prżepiśów,

........ ■■■■■ ............... .. ... ......

łeczny.
Nauka w szkole odbywa się 

w godzinach w: ecżorhych ogó­
łem 22 godzin tygodniowo. Na 
pierwszy semestr mogą być 
przyjęci kandydaci, którzy u- 
kończyli 21 lat życia i 7 klas 
szkoły podstawowej oraz pra­
cują zawbdow-o. W wyjątko­
wych Wypadkach za zgodą ku­
ratorium O. Si P. mogą być 
przyjęci kandydaci po ukoń­
czeniu 18 roku życia. Ubiega­
jący się o prżyjęc'e tnuśzą zło­
żyć podarca z* życiorysem i me­
tryką urodzenia.

Dyrekcja Państwowej Szkoły 
Prący Społecżhej w Ostrowie 
Wlkp. ogłasza wpisy na 1 Se­
mestr do dnia 31 I 1950 roku.

Natika rozpoczrie się 6 lute­
go br. Bliższych informacji U- 
dżiela sekretariat szkoły, który 
jest ’czyńrV codziennie (ża wy- 
ialkipm soboty) od godziny 18 
do 20.

KihtoWnicy zakładów pracy 
Wihhy zachęcić sWbich pracow­
ników. chcących Uzupełnić swo­
je wykształcenie i zdobyć od­
powiedni cetizus do Zapisania 
Się do szkoły. Realizacja plahu 
6-letn'ęgo wymaga bowiem na 
wszystkich placówkach ludzi 
fachowych i odpowiednio Wy­
robionych pod względem spo­
łecznym. (bdc)
.................. -■■■ - —---- —

ŚRODA 
Flotra

Sońce w.: 7.55
żach.: 16.12

Księżyc w.: 8.40
zach.. 15.56

OSTRÓW j
Dyżury lekatzy Ubezpieczalńi 

Społecznej w Ostio-wie 13—19 bm. 
dr Tadeusz Frydrychowicz, ui. Pro­
sta 5, tel. 4ĆÓ; 19—20 bm. — dr 
Alfons Gdyra, Ul. Wrocławska 34, 
tel. 677,- 20—21 bm. — dr Michał 
Chmiel, ul. Wrocławska 1 tdl. 
693; 21—22 bm. — dr Bronisław 
Masłowski, Rynek . 26, tel. 460.

DyżUt trwa w dni powszednie 
cd godz. 18 do 6 rana dliii następ­
nego w niedzielę i dni świąteczne 
od godż. 6 rana do 6 rana dnia 
następego.

Bal dziecięcy. Ostrowskie Towa. 
rzystwo 'Przyjaciół Dzieci żorgani. 
zowało ub. niedzieli w sali Teatru 
Miejskiego bal dla dzieci swoich 
przedszkoli. Sala wypełniła się po 
brzegi maluczkimi, którzy w towś- 
rzystWiS rodziców bawili się bat. 
dźb wesoło. PodżiWiartO i dklaski. 
weno piękne tańce Wykonane przbz 
dżiecl przedszkoli z towarzyszeniem 
Orkit-stry. Dość obfity dochód z 
imprezy przeznaczony zostanie ria , 
zakup pomocy naukowych dla 
przedszkoli T. P. D.

Dajcie nath lekarza! Gmina 
Czarny las, pozostająca w oddala­
niu od Ostrowa 20 do 35 km nie 
ma należytej opieki lekarskiej. 
Mieszkańcy tej gtiliny wołają o 
lekarza. Ostatnio zńinitjowali 
Oni iitworzfehie w Cżathymlesie 
Ośrodka Zdrowia; Specjalnie w tym 
celu zorganizowany korrtitet oby­
watelski poczynił starania u władz 
powiatowych e ośrodek zdrowia w 
Cżarhynilęsj^ i cżbkd ,fia Wyniki. 
Do Cżarnególasń musi jśk naj­
wcześniej przyjeżdżać lekarz, ćo 
najmniej dwa razy w tygodniu, 
aby mćc przyjąć chorych tej gmi­
ny. liczącej ponad 5 tys. mieszkań, 
ców.

Repertuar kin. „Słońce” — .Bit­
wa o Stalingrad" — prod. radź. 
..Piast" — . Pustelnia Parmeńska” 
s4tja II — prod francuskiej.

Oddział Redakcji , Głosu Wiel- 
kópdiskięgo" Ostrów ul. Wolnóś- 
ci 29, tel. 422. ' ’ (bdc)

......

Do naszych
Czytelników

Opłacahie prenumeraty 
zleconej’ jest najpraktycz­
niejszym i najtańszym 
sposobem otrzymywania 
„G?osu Wielkopolskiego**

Przy dokonywaniu 
wpłaty, która wynosi w 
prenumeracie zleconej 
135,— z| mtesl^cztlie, nic 
potrzeba Wypełniać blan­
kietu. ani nie ponosi się 
dodatkowych kosztów 
przesyłki pieniędzy; — 
„Głos Wielkopolski4* jest 
wówczas doręczany 
przez pocztę do miesz­
kań Czytelników.

Urzędy 
przyjmują ’ 
prenumeratę 
20 każdego 
więc za luty 
cznia bn ,

. i , ,.....

Pocżtowe 
wpłaty na 
ztocorią do 
miesiąca, a 
do 20 sty-

mikroskopy 
or»t wszelkie cząŚci 
dó rh i k r ó s kopów 
barometry, eleHły- 
ezne aparaty pomia- 
rbwe, bRUTY nawojo­
we w emaliij W*GI 
analityczne, PLATYN?, 
Wf?C czysta, t>OLAńY- 
METRt,SZKŁÓJbÓR- 
CELaH? chemiczną, 
tPlDlASKÓPY kupuje 
Spółka Pedagogiczna 
Kóiniń, Wahl Młodych 7

TtISfoń 45*15 bl 10

Kinie n» rżef kupuję. Udbtór 
satnochadem Nowdlc Poznąo 
DaśŻyńSkl^b Ź6 ttl&f 21-10 
21-11. pT5ife

kamienicę centrum # Poznania 
ca-ią lub idealną połowę, za 
Rotmę. IW. ottHT pa*" 
Ratajczaka 7 dla „1,329”.

P1301

Parcąlke POznaniii ktm$. Ofer­
ty „PAR” Ratajczaka 7 d'a 
,,1,360''._____________ pl 326
Kamienice lub wille do 
Ś.oOÓ.boD kupię. Griiśzczyń- 
ęRi Wawrzyniaka 22. tćlefon 
13:26,_________________2502
Skiad dasienny. zaprokadżd- 
ny w dobrym punkcie z re- 
mMifehtami, zaraz do odstą- 
piętilŚ Oferty ;,PAR” Ratśl. 
tziika 7. dla .,1(359". P1325

Dttia 14 styczhla 1950 zmarł opatrzony Sakra^ 
mentami ŚW., śp.

Antoni Zb^ahorski
dentysta

rrzeżywszy lat 81.
Pogrzeb odbędzie się w środę 18 bm., o go­

dzinie 15,30. Nabożeństwo żałobrle Odprawione 
zdAtahie w czwartek, 19 bm., o godz. 8 W ko­
ściele parafialnym św. Jakuba,

?■ o czym zawiadamia
żbńa z ródzlhę

2487

Skradziono legitymacją służ­
bową partyjną kartą rowero­
wą. Leori bśthtera. Gniezrtó, 
Krzywe Koło 5.

Dzierżawy
CgrfB — sdd 3 ha PożńŚniu 
oddam wspólnikowi. Telefon 
30-72. 2514

f OT3®«BHas5K5i
Dnia 14 stycznia 1950 zmarł w wieku 41 lat 

śp.

Władysław Modrzyk 
wspólnik firmy ,,Vżulgurn“ z o. o. w Poznaniu, 
Czerwdnej Armii 5.

CZeść Jego pbmięci!
Pogrzeb odbędzie się w środę, 18 brn., o go­

dzinie 11,10 z kaplicy cmentarza na Górcżynie. 
Msza św- dńpra^lona zostanib w poniedziałek, 
23 btn., o gddz. 8 w kościele Matki Boskiej 
Bolesnej na ŚW, Łazdrżu.

Właściciele i współpracownicy.

Mpgllno,

, .Maszyny biurowe. W. Rohow. ■
Ratajczaka 7, dla śfci i Sk.a Poznań Mielżyń- I

P1331 skiego ]8. pl274

Dnia 15 stycznia 1950 zasnął w Panu, opa­
trzony Sakramentami św., W 74 fbRU życia, 
nasz najdroższy ójćlec, teść, dziadek i sżWd- 
gffer-, śp.

Teodor Elbanowski
Pogrzeb odbędzie się w środę, 18 bm., 

o gotiz. 11 z kaplicy cmentarza Bożego .Ciała 
nd t>ębcu. .

Strapiona
• rodzina2515

W sobotę, 14 stycznia 1950 r., rozstała Się 
z tym śńdatem, ópśtrzona Sakraimetltami św., 
w wieku lat 81, nasza najukochańsza matka, 
teściowa, babcia i prababcia, śp.

z Bróekere‘ów

Ha Kmsieurtwowa
Pogrzeb odbędzie Się W środę, 18 bm., o go­

dzinie 10;4S z kaplicy cmentarza na Górcżynie. 
Msza św. żałobna odprawiona zóstąńić w dzień 
pogrzebu ó gbdż. Ś,3° W kościele św. Marcina 
prży ul. Fredry. .

W Hiedttilónym smutku poRrążórife 
plŚ24 dzieci 1 rodzina.

Póznaft, św. Marcina 16/17, Jfelenia Góra
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PRZEŁOM
IGIELNE

Obyczaj i karygodne wybryki

w

M le mamy nic przeciw- 
ko starym obyczajom 

i obrzędom, kultywowanym 
w imię tradycji. Ale jeśli 
np. przez obyczaj można 
się pożegnać na zawsze ze 
światem, żoną i swoimi 
najbliższymi, to już to na­
prawdę — jest to zły oby­
czaj.

Istnieje na naszej wsi 
zwyczaj, że wozy weselne 
z „młodą parą", wracającą 
z uroczystości ślubnych, za­
trzymywane są przez wiej­
skich chłopaków przy po­
mocy liny przewieszonej 
w poprzek ulicy, lub drew­
nianego drąga przybrane­
go zielenią i kwiatami. Wo­
zy z weselnikami przepusz­
cza sie dopiero po 
„wykupieniu 
obdarowaniu 
kąś sumką 
słodyczami.

Jak to nieraz wygląda 
w praktyce, przekonał się 
autor tych słów w minioną 
niedzielę, jadąc jednym z 
aut „weselnych" przez wieś 
oddaloną o 7 km od Po­
znania.
mroku samochód 
pełnym gazem 
nagle trach, coś 
przednią szybę, 
wiając na szkle 
ślad pęknięcia a 
śnie zlatuje kawał zerwa­
nej blachy. Co się okazu­
je? Drobnostka: chłopcy

tzw. 
sie", tzn. po 
dzieciarni ja. 
pieniążną lub

W zapadającym 
jedzie 

po szosie, 
uderza w 

pozosta- 
podłużny 

równocze-

zapragnęli dać wyraz zna­
jomości starych „obycza­
jów" i dlatego... przecią­
gnęli przez szosę na wyso­
kości 1,5 m STALOWĄ LI­
NĘ, przywiązując jej oby­
dwa końce do słupów.

Skończyło się na szczę­
ście tylko uszkodzeniem 
auta (łobuzy zwiały, nie 
czekając na .wykup”) ale 
mogło być znacznie gorzej. 
Przykładem tego jest wy­
padek jaki wydarzył się 
swego t*zasu w okolicach 
Śremu. Czekający na szo­
sie chłopcy, widząc nad­
jeżdżające z daleka powóz- 
ki weselne, założyli gruby 
drut, od jednego drzewa 
do drugiego. Zanim jednak 
nadjechały wozy, wyminął 
je od tyłu jakiś motocykli­
sta i nie zauważywszy 
przeszkody, nadział się ca­
łym impetem na drut i po­
niósł śmierć na miejscu.

Tego rodzalu karygodne 
zabawy łobuzerii nie mogą 
być tolerowane! To nie sq 
zdrowe „obyczaje", droga 
młodzieży! Zatrzymujcie 
sobie wozy na drogach 
wiejskich i to przy pomo­
cy umajonego sznura czy 
korony uplecionej z liści. 
Ale w żadnym wypadku 
nie kultywujcie tego ,,o- 
byczaju* — na ruchliwych 
szosach i przy użyciu sta. 
lowej liny. MIK

głuchej prow'nqś"

Wilhelm Mach

W ramach „Biblioteki
Prenumeracie” ukaże się 

powieść młodego publicysty i 
krytyka literackiego Wilhelma 
Macha pt. „Rdza".

Prawo ©
• i życie

Środa. 18 stycznia 1950 r.
5.10 Początek audycji; 5.13 Sygnał 

Czasu; 5.15 Wiadomości poranne; 5.20 
Koncert dla świata pracy; 6.05 Gimna.- 
styka: 6.15 Koncert rozrywkowy; 6.45 
Dziennik: 7.10 Powtórzenie gimnastyki; 
8.00 Skrót dziennika; 8.05 Aktualności 
Poznania i program dnia; 8.15 Wszech, 
nica radiowa; 8.35 Poradnik gospodar­
stwa domowego; 8.45 Muzyka rozryw­
kowa; 9.00 Przerwa; 11.57 Sygnał cza­
su i hejnał z Wieży Mariackiej; 12.04 
Dziennik; 13.35 Audycje szkolne dla 
klas X—XI; 14.15 Muzyka baletowa; 
14.40 „Zwiedzamy wielkopolskie zakla- 
dv pracy"; 14.55 Utwory wiolonczelo­
we; 15.15 Pieśni kompozytorów rosyj. 
skicb w wyk. Igora Mikulina. Przy 
fortepianie Hieronim Szperka; 18.40 
Wszechnica radiowa; 19.00 Audycje dla 
wsi; 19.15 Koncert solistów, chóru i 
ork. PR z Krakowa; 20.00 Dziennik; 
21.00 Fragmenty uroczystości w rocz. 
nicę śmierci Fryderyka Chopina w am. 
basadzie polske j w Waszyngtonie; 
22.00 a) Poznański dziennik wieczorny 

b) „Ludzie miasta"; 22.20 Koncert roz­
rywkowy z Bratysławy: 23.Oo Ostatnie 
wiadomości; 23.15 Muzyka poważna; 
24.00 Koniec audycji.

Przedstawiamy

Jaś dfadzik

Gfosu Wielkopolskiego

Zielińska. — Jeżeli sprzedaż mio- 
du będzie miała charakter speku­
lacyjny. przychód z tego tytułu 
stanowić będzie podstawę do po­
brania podatku dochodowego (ska­
la V) cząstkowego, składającego 
się na pozycję podatku dochodo­
wego ogólnego.

Stały Abonent. — Skoro Pan na­
był pianino na własność, może Pan 
nim swobodnie dysponować.

Wek. Chodzież. — 1. Obowiązek 
podatkowy (podatek od wzbogace­
nia wojennego) jest niezależny 
niestety od spłaty długu.

2. Dla właścicieli gospodarstw 
rolnych obowiązuje mnożnik 10- 
do 40-krotny w zależności od rów­
nowartości podstawy opodatkowa­
nia podatkiem gruntowym (od 150 
do 200 kwintali żyta 30-krotny 
mnożnik).

Abonent 2211. — Skoro córka ja­
ko pracująca zajmuje zupełnie sa­
modzielny pokój nie ma podstawy 
do żądania czynszu podwyższone­
go. Prowadzenie wspólnego gospo­
darstwa dotyczy jednego mieszka- 
nia.

K. P. — Z przywilejów podatko­
wych przewidzianych w ustawie z 
dn. 3. 7. 1947 o popieraniu budow­
nictwa (Dz. U. R. P. nr 52/47, poz. 
270) korzystają również budowle 
nadbudowywane w odniesieniu do 
części nowych (art. 18, ust. 1, lit. 
a). Przywilej obejmuje zwolnienie 
od podatku lokalowego 
podatku dochodowego.

Kożlarek. — Płaci Pan 
mieślnik zatrudniający 
członka rodziny czynsz 
kości nowych stawek (od m*L

B. Z., Poznańskie. — Zatrudnioną 
siłę najemną należy zgłosić do 
Ubezpieczalni Społecznej.

Wilhelm Mach urodził się w 
1917 roku we wsi Kamionka *’ 
Rzeszowskiem. Do gimnazjum 
uczęszcza w Ropczycach i Dę­
bicy, utrzymując się z korepety­
cji. Następnie studiuje w Pań­
stwowym Pedagogium w Kra­
kowie. Podczas wojny bierze 
czynny udział w kampanii wrze­
śniowej. Pierwsze lata okupacji 
spędza na wsi i w Krakowie, 
gdzie kształci się sam — zaj­
mując się jednocześnie tajnym 
nauczaniem. W 1947 roku koń­
czy studia polonistyczne na U- 
niwersytecie Jagiellońskim. W 
1946 roku jako stypendysta rzą­
du francuskiego wyjeżdża do 
Francji. Po powrocie kontynu­
uje pracę literacką i publicy- 
styczno-społeczną. W 1949 r. 
pisze wspólnie z Otwinowskim i 
Kwiatkowskim komedię współ­
czesną „Traktor i dziewczyna" 
— wystawioną na scenie kra­
kowskiej.

Akcja powieści „Rdza" roz­
grywa się w latach 1939—1941 
w środowisku małomiasteczko­
wym i wiejskim. Centralnym 
zagadnieniem powieści jest zo­
brazowanie przełomu, jaki lata 
wojenne wprowadziły w życie 
„głuchej prowincji”. Wojna, 
choć niewidoczna w powieści, 
układa dzieje uczuć pięciorga 
młodych ludzi z różnych środo­
wisk, pogrążając jednych — u- 
kazując innym dojrzalszym — 
drogę walki lepszą przy­
szłość.

Zapaśnicy Gwardii (Łódź)
zwyciężajq Gwardię (Bydgoszcz) 6:2

oraz od

jako rze- 
jednego 

w wyso-

W meczu o mistrzostwo Li* 
gi Zapaśniczej Gwardia łódź* 
ka pokonała Gwardię (Byd* 
goszcz) 6:2.

Wyniki walk (na pierwszym 
miejscu łodzianie):

W muszej — Bednarek już 
w 23 sek. przerzutem przez ra« 
mię położył na łopatki Cha= 
berskiego;

w koguciej — Nowak uległ 
na punkty Sokołowskiemu;

w piórkowej — Ignaszewski 
w 4 min. położył na łopatki 
Chęcińskiego;

w lekkiej — Rosiak prze* 
grał z Betońskim w 13 min. 
przerzutem przez biodro;

w półśredniej — Święto* 
sławski położył na macie Puł*

kownika w 3 min., po zastoso* 
waniu przerzutu przez biodro;

w średniej — Matusiak w 3 
mm. położył na łopatki Ciche-- 
go;

w półciężkiej — Lanerd w 2 
min. położył na łopatki Szeląg 
ga przerzutem przez biodro;

w ciężkiej — Kawał zdobył 
dla łódzkiej Gwardii punkty 
walkowerem, z powodu braku 
przeciwnika.

Sędziował na macie Święto* 
sławski (Warszawa). Widzów 
700 osób.

Wysokie kary 
na piłkarzy 
poznańskich

Wydział Gier i Dyscypliny 
POZPN ukarał szereg piłkarzy 
wysokimi karami. Zientera Ed­
mund (Polonia Chodzież) uka­
rany został 3-letnią dyskwalifi­
kacją za czynne znieważan e 
sędziego. Konieczny Henryk 
— kapitan drużyny Kolejarz 
(Czempiń) otrzymał karę 18 
miesięcy dyskwalifikacji ea 
świadome podanie fałszywego 
składu drużyny.

W sklepie porcelany p. Krodtkego małe 
zamieszanie..................................
sięgając na 
jakiś wazon, 
malachitowy

Panna Maria krzyknęła głośno, a eks- 
pedienci skamienieli z wrażenia. Wróbel 
z rozciętym zakrwawionym policzkiem 
powstał i bezwiednie cofał się wzdłuż 
ściany, aż pod drabinę, jak przed napły. 
wającą wodą.

Wtem zza przepierzenia wypadł 
Krodtke.

— Co się stało? — zapytał ostro.
Dostrzegł na podłodze szczątki szkła i 

rozbitej wazy, a potem zobaczył Wróbla 
i zrozumiał.

— Wyłaź stamtąd, ośle jeden! — huk. 
nął. — Panie Krajewski! Gdzie jest 
pan Krajewski? — dusił się ze złości.

Krajewski milcząc wysunął się zza 
lady.

— Niech pan z tym zrobi porządek!
— pienił się Krodtke, a tłusty kark i 
lśniąca łysina czerwieniały mu jak in* 
dyczy grzebień. — Od czego pan tu 
jest?! Nie chcę więcej widzieć tego nie* 
dołęgi wskazał na Wróbla. — Niech 
się stąd wynosi! Zaraz! Wypłacić co mu 
się tam będzie należało po potrąceniu 
szkód i — won! won! — krzyczał.

Biskupski przeczekał tę burzę, po 
czym korzystając z tego, że ojczymowi 
zabrakło tchu, zapytał, kiedy wreszcie 
będzie się mógł z nim rozmówić.

— Później — sapnął Krodtke. — Nie 
widzisz co się tu wyprawia? A ja mam 
jeszcze tych z fabryki...

Juliusz wzruszył ramionami.
— Ja mam też ważne sprawy do cie- 

bie — oświadczył nadąsany. — Poza tym 
jestem bez grosza.

— Znowu? — zdumiał się Krodtke.
— „Znowu”! Jeździłem przecież w in* 

teresach firmy. Miałem wydatki...
— Już dobrze — przerwał mu ojczym.

— Idź do matki i zaczekaj tam na mnie. 
Tu przecież można oszaleć...
— Rzucił wściekłe spojrzenie Wróblowi, 
który zabrał się do zmiatania rozbitego 
szkła i porcelany, polecił jeszcze raz 
Krajewskiemu, żeby obliczył jego należą 
ność, potrącając cenę sprzedażną stłu* 
czonych przedmiotów i wrócił do 
swych dostawców.

Młody ekspedient Wróbel, 
polecenie Biskupskiego po 

spadl z drabiny i zbił drogi 
dzban.

-DARU POfiAORZA'' i 
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Biskupski wśród grobowego milczę* 
nia obecnych odprowadził go niechęt* 
nym spojrzeniem aż do oszklonych 
drzwi i dopiero wtedy uświadomił so« 
bie owo dziwne milczenie.

Rozejrzał się. Nikt nie patrzył w jego 
stronę. Krajewski chmurny i zamyślony 
wolno wyjmował i zapalał papierosa; 
panna Maria udawała, że przegląda ra* 
chunki; inni stali z opuszczonymi gło* 
wami, jakby zawstydzeni tym, co zaszło.

Był zły na nich, na ojczyma, na Wró* 
bla, na siebie wreszcie. Wychodził stąd 
jak winowajca. Ich milczenie oskarża* 
ło go wymowniej niż słowa. W dodat* 
ku rzeczywiście był niemal bez grosza 
i przeczuwał, że czeka go jeszcze ciężka 
przeprawa z ojczymem o te „wydatki 
w drodze”, które tym razem sięgały 
wcale pokaźnej sumy.

Przeszedł bocznymi drzwiami, wprost 
na klatkę schodową i nacisnął dzwonek 
na pierwszym piętrze. Przyszło mu na 
myśl, że właściwie nawet lępiej będzie 
jeżeli ojczym dowie się od matki o 
szczegółach (nie wszystkich naturalnie) 
jego niezbyt udanej misji w Gdyni oraz 
o tym, że musiał tam pożyczyć pienię* 
dzy na powrót. Miał także nadzieję, że 
matka zaopatrzy go w gotówkę, nie 
wspominając o tym ojczymowi.

To mu dodało otuchy. Postanowił 
działać szybko i ulotnić się zanim Krodt- 
ke upora się ze swymi dostawcami i 
przyjdzie na górę.

Pani Ludmiła Krodtke, primo voto Bi. 
skupska pochodziła z małomiesz* 

czańskic* rodziny kupieckiej i wyobraża- 
ła sobie, że jest osobą niezmiernie dy* 
styngowaną. Miała lat około czterdziestu 
pięciu, cierpiała na lekkie otłuszczenie 
serca i złą przemianę materii, utleniała 
sobie włosy i nosiła kosztowną, rzuca* 
jącą się w oczy biżuterię,

Uwielbiała syna i szanowała swego 
drugiego męża, nie kochając go zresztą. 
Wyszła za niego przed sarną wojną, w 
kilka lat po śmierci Augusta Biskup* 
skiego, który zmarł nagle na udar ser* 
cowy, przegrawszy w karty prawie ca* 
ły swój majątek, ulokowany w nieru­
chomościach miejskich i zagranicz* 
nych papierach wartościowych.

Juliusz Biskupski był owocem tego 
jej pierwszego małżeństwa z miłości i 
odziedziczył po ojcu słaby charakter i 
skłonność do hulanek. Wychowywany 
przez matkę i psuty przez babkę Bi* 
skupską, wyrósł na zarozumiałego egoi* 
stę, a przedostawszy się z trudem przez 
gimnazjum i liceum, od roku wahał 
się w wyborze wyższej uczelni, używa* 
jąc tymczasem swobody i niby to po* 
magając ojczymowi w interesach.

Uważał się za zupełnie dojrzałego i 
istotnie fizycznie był dobrze rozwinię* 
ty, rosły i silny. Zajmował się wiele 
sportem, nieźle jeździł na nartach, upra­
wiał żeglarstwo, należał do Automobil* 
Klubu, grywał w tenis i był dobrym 
pływakiem. Poza tym większość czasu 
spędzał w kawiarniach, dancingach i na 
hulankach, w gronie podobnych sobie 
młodych ludzi.

Pozował na zblazowanego znudzone* 
go życiem i rzeczywiście coraz częściej 
nudził się śmiertelnie z braku jakiego­
kolwiek zajęcia. W takich chwilach sta. 
wał się szczególnie dokuczliwy i zaczep­
ny, szukając rozrywki w poniżaniu każ­
dego, nad kim miał jakąkolwiek prze­
wagę, lub też trwonił pieniądze ojczy- 
ma na nowe wybryki.

Jego ostatnia wyprawa do Gdyni mia­
ła na celu — jak się domyślał — reali­
zację pewnych ubocznych, niezupełnie 
legalnych interesów pana Krodtke. 
Chodziło m. in. o jakiś tajemniczy „to* 
war", który miał nadejść z zagranicy, 
a Biskupski podejrzewał, że tym „towa­
rem" są po prostu obce dewizy. Miał 
odebrać listy i przesyłki w pewnym 
sklepie komisowym, wprost od właści­
ciela, ale okazało się, że ten ostatni 
„wyjechał" i nie wiadomo, kiedy po* 
wróci. •

— Siedzi? — spytał Biskupski mrużąc 
oko.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Najlepsi pływacy 
ZSRR

Wszechzwiązkowy Komitet 
do Spraw Kultury Fizycznej 
i Sportu ustalił listę na j lep- 
szych pływaków radzieckich w 
roku 1949.

W konkurencji 100 m st. do* 
wolnym listę otwiera Drapij 
wynikiem 58 3 sek. Dziesiąty 
na liśaie Drobiński legitymuje 
się czasem 1:01 sek. Dystanse 
200 i 400 m st. dowolnym są 
domeną Uszakowa. Jego naj* 
lepsze czasy wynoszą: 200 m 
— 2:09,8 i 400 m — 4:43,9.

Wśród „klasyków" bezkon* 
kurencyjnym na 100 m st. mo« 
tyłkowym jest Mieszków z 
wynikiem 1:07,2. Mieszków ma 
również najlepszy wynik na 
200 m st. klas. — 2:41,2.

Na 400 m st. klas, pierw* 
szym n>a liście jest Botechtin 
z czasem 5:48.

Na liście w stylu grzbieto­
wym Kriukow jest pierwszy 
na dystansach 100 m (1:08,8) i 
400 m oraz drugi ,za Gladili* 
nem na 200 m.ODPOWIADAMY CZYTELNIKOM

E. P., A. D., miłośniczka języka 
polskiego. Za 61uszne uwagi na te­
mat szyku przymiotników — dzię- 
kujemy. Autorowi felietonu chodzi­
ło raczej o podkreślenie niekon­
sekwencji „Filmu Polskiego'', któ­
ry używa raz jednej raz drugiej 
formy.

J. P. Felieton pt. „Trwała ondu­
lacja” napisany z niemałym zacię­
ciem satyrycznym. Szkoda tylko, 
że tematyka już nieco przesta­
rzała. Prosimy o nadesłanie czegoś 
innego.

Zofia Mrozówna, Jordanowo. Re- ] 
dakcja stara się odpowiedzieć na j 
wszystkie listy. Prosimy donieść 
nam, jaką drogą i na jaki adres 
przesłała Pani wspomnianą kwotę. 
Redakcja nie może brać odpowie­
dzialności za pieniądze przesłane 

i zwykłym listem.

Komunikat
W czwartek, dnia 19 stycznia br. 

o godz. 19 w sali „Domu Pocztow­
ca" przy Al. Marcinkowskiego 20, 
odbędzie się zebranie olename 
członków sekcji kajakowej, z r. 
28 K. S. „Związkowiec — Warta", 
ze względu na ważność omawia, 
nyęh spraw obecność wszystkich 
członków obowiązkowa,

Co, gdzie ikiedy
W PoZIiailill

TEATR
WIELKI: wtorek o godz, 19 

„Carmen''
Z. Wojciechowskiego, 
tytułowej wystąpi 
śpiewaczka Opery 
Krystyna Szepańska.
„Opowieści Hoffmanna” Offen­
bacha.

POLSKI: dziś 1 codziennie o 
godz. 19.30 — „Czarująca szew- 
cowa" Garci Lorci i „Pieczary 
Salamanki" Cervantesa.

NOWY: dziś i codziennie o 
godz. 19.30 — „Faryzeusze 1 
grzesznik czyli Dama z wino­
gronem" M. 
nowskiego.

KOMEDIA 
i codziennie 
mówi Tajmyr" A. Galicza i K. 
Isajewa.

MŁODEGO WIDZA: dziś o 
godz. 18 — „Karabas-Barabas". 
Jutro — nieczynny.

KINA
Apollo: „Śpiewak nieznany" 

o godzinie 15.30, 18 i 20.30; 
Bałtyk: „Pieśń tajgi" o godz. 
15.30, 18 i 20.30; Muza „Klęska 
szpiega” o godzinie 16, 18 i 20; 
Rialto: „Moja si°stra Eileen" o 
godzinie 16, 18 i 20; Warta
„Urwis Gavroche" o godzinie 
16 i 18. Aktualności nr 3 o go­
dzinie 11, 12, 13 oraz o 20 i 21.

WYSTAWY
Centralne Biuro Wystaw Ar- 

tystycznych (Delegatura w Po­
znaniu, al. Marcinkowskiego 28) 
„Wystawa Radzieckiej i Pol- 
skiej Karykatury Politycznej".

Wstęp na bieżące wystawy 
w Delegaturze Centralnego Biu­
ra Wystaw Artystycznych jest 
bezpłatny. Czas otwarcia loka­
lu: w dni powszednie od godz. 
9—18, w niedziele i święta od 
godz. 10—16.

Bizeta pod batutą 
W roli 

gościnnie 
Śląskiej 

Jutro —

Wolin i J. Pomia-

MUZYCZNA: dziś 
o godz. 20 — „Tu


